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P o m ó d lm y  się w  N o c  B e tle je m s k ą  
w  N o c  S zc zę ś liw e g o  R o z w ią z a n ia  

b y  w szystko  s ię  n a m  ro z p lą ta ło , 
w ęzły , k o n flik ty , p o w ik ła n ia .

★  ★  ★

O b y  s ię  w szy s tk ie  tru d n e  s p ra w y  

p o ro z k rę c a ły  j a k  su p e łk i, 
w ła s n e  a m b ic je  i u ra z y  

z a c z ę ły  ś m ieszyć  ja k  k u k ie łk i.

★ ★ ★

I  a b y  u n a s  z ło ś liw e  ję d z e  

p o z a m ie n ia ły  się w  o w ie c z k i 

a  w  o c za c h  m ą d re  łz y  s ta n ę ły  

j a k  n a  c h o in c e  b a rw n e j św ie c zk i.

★ ★ ★

B y  a n io ł p o d a r ł k a ż d y  d r a m a t  

a ż  d o  ro z d z ia łu  o s ta tn ie g o , 
k ła d ą c  n a  serce  p o g m a tw a n e , 
j a k  n a  o s io łk a -k o m p re s  śn ieg u .

★ ★ ★

DNIA 20.X II.1996 o godz. 17.00,
10 Swarzędzka Drużyna Harcerek „ZOCHY" 

przywiezie Betlejemskie Światło Pokoju 
do Stowarzyszenia Przyjaciół Dzieci Specjalnej Tro

ski
- os. Kościuszkowców 13. 

ZAPRASZAMY

Betlejemnskie Światło Pokoju 
„Być światłem dla innych”

A b y  s ię  w szys tko  u p ro ś c iło -  

b y ło  z w y c z a jn e -p ro s te  so b ie - 
b y  s z p a k  p s tro k a ty , z a g ry p io n y , 
f i k a ł  k o z io łk i n a m  n a  g ro b ie .

★  ★  ★

A b y  w ą tp ią c y  s ię  ro z p ła k a ł  
n a  c u d  c z e k a ją c  w  s w o je j k o le jc e , 
a  M a t k a  B o s k a  -  c ic h y c h , u fn ych  -  

j a k  c ie p ły  p le d  w z ię ła  n a  ręce .

ks. Jan Twardowski

Wszystkim naszym Czytelnikom, 
Sympatykom i Przyjaciołom, tym  
którzy się do nas uśmiechają i chcą być 
z nami w nowym roku życzym y najser­
deczniej dobrych, ciepłych świąt. Pra­
wdziwej bliskości z innymi, tymi, któ­
rych kochacie tymi, którym potraficie 
wybaczyć. Ż yczym y Wam radości 
Z przeżywania własnego życia bo ja ­
kiekolwiek przecinają je  smutki, zu- 
wsze niesie ono nadzieję.

Ż yczym y Wam szczęścia. I  wielu 
pięknych wzruszeń.

Redakcja „Tygodnika Swarzędz- 
kiego”

Stało się ju ż  tradycją , że od kilku lat tuż p rzed  B o żym  N a rod zeniem  trafia  do 
Polski Betlejem skie Światło Pokoju. Ogień p rzyw iezio n y  p rzez skautów  aust­
riackich z Betlejem  p olscy harcerze otrzym u ją  od skautów  słowackich. Niesio­
n y  harcerskim i dłońm i p łom yk  trafia w szęd zie tam, gdzie chcem y przekazać  
sym b ol pokoju, radości i nadziei: do rodzin, szkół, kościołów , urzędów  
i instytucji, szpitali i dom ów  opieki społecznej...

”B y ć  św iatłem  dla in nych ”  - to przesłanie, które w tym roku to w a rzyszy  
p rzek a zyw a n iu  Betlejem skiego Światła Pokoju. Jakże m ocno sym bolik a  ognia  
i św iatła jest zw iązan a z harcerstw em . N iosąc betlejemski p łom yk  p ow in n iśm y  
zd obyć  się na chwilę refleksji nad  m iejscem  harcerstw a w  n a szym  życiu . N ad  
tym , czy w  naszej codzienności p otra fim y prom ien iow a ć ciepłem  i energią, 
którą czerpiem y z p rzeżyw a n ia  harcertsw a ? C zy p an oszą ce się często zło, 
obojętność nietolerancję i brak p oszan ow a n ia  w artości m oraln ych  p otrafim y  
rozśw ietlić harcerskim przykład em  ? C zy sa m i u m iem y daw ać ciepło ludziom  
w okół nas: n a szym  bliskim, przyjaciołom , zn a jom ym , sąsiadom , ludziom  
sp otka n ym  na ulicy ? C zy  ja k  ogień w  ciem ną noc p otra fim y skupiać ludzi - ich 
życzliw ość, pracę, w sp óln y w ysiłek  - na ro zw ią zyw a n iu  istotnych  p roblem ów  
i sp ra w  naszych  ”m ałych  o jczyzn ”  i tej dużej o jczyzn y  - Polski ? C zy, tak jak  
śp iew a m y w  w a żn ych  chwilach naszego harcerskiego życia  - stale dążąc do 
zd obycia  ” ,św ietlanego harcerskiego k r z y ż a ”, w ysta rcza ją co skutecznie sw oją  
służbę niesiem y ludziom  pokój, radość i nadzieję ? N ie tylko ra z w  roku przed  
B o żym  N arodzeniem , lecz... ca łym  życiem ..” !

Zuchom , harcerkom  i harcerzom , instruktorkom  i instruktorom  Zw iązku  
H a rcerstw a  Polskiego oraz w szystkim  przyja ciołom  harcerstw a składam  
najserdeczniejsze życzen ia  zdrow ych , spokojnych  i spędzon ych  w  rod zin n ym  
gronie Świąt B ożego N arodzenia  i szczęśliw ego N ow ego Roku.

Czuw aj

N aczelnik
H a rcerstw a  Polskiego  

(-) hm. R ysza rd  P acław ski
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„LU D ZK IE KARPIE”
Tematem, który jest ostatnio 

szczególnie nagłaśniany w me­
diach, są eksperymenty genety­
czne. Karpie, którym wszcze­
piono ludzkie geny wzrostu, 
pływają w stawach w Gołszy- 
niu. Badania prowadzone przez 
PAN wywołały wiele kontrowe­
rsji. Zewsząd dało się słyszeć 
opinie specjalistów, wśród któ­
rych jedni opowiadali się za tego 
typu doświadczeniami, podczas 
gdy inni kategorycznie im się 
sprzeciwiali.

Zbliżają się święta, a jak wia­
domo, świąteczny obyczaj naka­
zuje spożywanie podczas wigili­
jnej wieczerzy tradycyjnego ka­
rpia. Tymczasem wiele ludzi 
jest przerażonych i zdezorien­
towanych ostatnimi doniesie­
niami w prasie. Niektórzy pyta­
ją czy przyjdzie nam spożywać 
zmutowane ryby?

Czasem reakcje ludzi na wia­
domość o prowadzeniu takich 
eksperymentów bywają skraj­
nie różne - jedni machną ręką 
i lekceważąco odnoszą się do 
tego rodząju rewelacji, inni rea­
gują wręcz paniką. "Tradycja 
tradycją, lecz ja już nigdy w ży­
ciu karpia do ust nie wezmę” 
- żali się jedna starsza pani dru­
giej.

Czy obawy te są rzeczywiście 
uzasadnione? Aby odpowie­
dzieć na te i wiele innych pytań, 
postanowiłam odwiedzić poblis­
kie stawy hodowlane.Na łowis­
kach zapewniono mnie, że ryb 
na świąteczne stoły na pewno 
nie zabraknie, choć w tej chwili 
połowy są wstrzymane ze 
względu na niesprzyjającą aurę. 
Powodem jest trzycentymetro- 
wa warstwa lodu utrudniająca 
wypłynięcie łodzią, nie jest też

możliwe łowienie ryb w przerę- 
blu, gdyż lodowa tafla jest na to 
zbyt cienka. Pracownicy łowis­
ka uspokoili mnie jednak, twie­
rdząc, że w ostateczności wyko­
rzysta się nagromadzone zapa­
sy, których nie powinno zabrak­
nąć. Ponadto przekonywano 
mnie, że karpie są wyśmienite 
w smaku i, co najważniejsze, nie 
mają wygórowanej ceny. Gdy 
wyraziłam swoją wątpliwość, 
czy aby na pewno ryby te nie 
były poddawane żadnym gene­
tycznym eksperymentom, za­
pewniono mnie iż doświadcze­
nia takie w ogóle się tu nie 
odbywają, a cała hodowla jest 
pod ścisłym nadzorem i ostrą 
kontrolą właściwych instytucji. 
Najlepszą chyba wizytówką fir­
my jest duża liczba odbiorców 
- zarówno hurtowych jak i deta­
licznych. Poza karpiami, któ­
rych obecność na wigilijnym 
stole jest obowiązującą tradyc­

ją, sporym 
zainteresowa­
niem klien­
tów cieszą się 
różni inni 
przedstawi­
ciele rybiej 
fauny: szczu­
paki, sanda­
cze, tołpygi 
i liny. Nie 
w p a d a j m y  
zatem w po­
płoch. Ryb 
na święta sta­
rczy dla 
wszystkich, 
a Czytelni­
ków możemy 
uspokoić i za­
pewnić, iż 
podejrzenia, 
o to że zaku­
piona ryba 
jest egzemp­
larzem eks­
perymental­
nym, są cał­
kowicie nieu­
zasadnione. 
Doświadczal­

kowych przez żądnych łatwego 
zysku handlarzy. Do tych nie­
cnych praktyk zachęcają ich bo­
wiem wysokie ceny drzewek na 
targowiskach i, oczywiście, co­
raz częściej spotykana niechęć 
Polaków do sztucznych, plasti­
kowych iglaków.

W podswarzędzkich lasach 
jest niewiele choinek i, jak się 
dowiedzieliśmy, proceder ich 
wycinania nie jest zbyt częsty. 
Zdarzają się jednak, jak wszę­
dzie, pragnący zaoszczędzić kil­
kanaście złotych, pojedyńczy 
"łowcy” z siekierą. Jednak ich 
ofiarami mogą być zaledwie 
smętne, pokrzywione drzewka 
z rejonu Zieleńca. Niewiele 
świerków rośnie również w re­

jonie puszczy 
Zielonki. By 
uchronić je 
przed ewen­
t u a l n y m i  
amatorami, 
nie będziemy 
podawać ich 
umiejscowie­
nia.

Do budzą­
cych najwię­
ksze zdumie­
nie przed- 
ś w i ą t e c z -  
nych kra­
dzieży drze­
wek należą 
z pewnością 
te najbar­
dziej zuch­
wałe, doko­
nywane w... 
samym Swa­
rzędzu - na 
skwerach lub 
nawet w pry- 
w a t n y c h 
o g r o d a c h !  
Oto na przy­
kład kilka lat 
temu wycię­

to świerk ".przed budynku czyn­
nego wówczas hotelu "Unii” . Co 
najciekawsze, złodziej działał 
nie w nocy, lecz najprawdopo­
dobniej rankiem, w biały dzień. 
Innym przypadkiem, świadczą­
cym o tym, że rabuś był osobą 
zdeterminowaną i bez skrupu­
łów, była kradzież świerka z po­
sesji jednego mieszkańca Swa­
rzędza, przy czym, co wydaje się 
w tym wszystkim najdziwniej­
sze, choinka była ozdobiona 
i oświetlona! No cóż, pomysło­
wość złodziei bywa nieograni­
czona. Na szczęście, proceder 
wykradania świerków w na­
szym mieście należy raczej do 
rzadkości. Warto jednak w tym 
najbardziej "gorącym” okresie 
uważniej przyjrzeć się iglastym 
drzewkom rosnącym w najbliż­
szej okolicy - zwłaszcza tym na 
skwerach - i trochę ich przypil­
nować, by mogły cieszyć oczy 
przechodniów przez cały rok.

(A.S.)

ne karpie bowiem pływają tylko 
w basenach placówek nauko­
wych i nie są przeznaczone do 
konsumpcji.

ŚWIĄTECZNY
WYRĄB

Świerk, czyli popularna choi­
nka, to roślina, którą człowiek 
interesuje się w zasadzie raz do 
roku. Zwyczaj przystrajania 
drzewek i stawiania ich w do­
mach sięga wielu lat, choć nie 
tak znów wielu, jak by się nie­
którym wydawało. Zapewne 
wszyscy jednak wiedzą, że bo­
żonarodzeniowe ozdoby wiesza 
się też na innych niż świerki 
drzewach iglastych.

To szczególne, przypadające 
na grudzień, zainteresowanie 
choinkami bywa czasem nie­
zbyt zgodne z prawem. Znane są 
przypadki nielegalnego wyrębu 
całych hektarów lasów świer­
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SW A R ZĘ D ZA N IN  
AN N O  D O M IN I 1996

Król ubiegłorocznego balu Stanisław W itecki z Lechos­
ławem  Rutaskim i Zdzisławem Kaczmarkiem.

Kto powinien zdaniem Państ­
wa otrzymać tytuł "Swarzędza- 
nina Roku 1996” ? To już czwar­
ty nasz plebiscyt! Prosimy 
o zgłaszanie kandydatów. Po- 
znąjmy ludzi, którzy w tym ro­
ku wyróżnili się swoją działal­
nością na rzecz naszego miasta 
lub w inny sposób dali się po-

M ałgorzata Now ak - Sw a- 
rzędzanka Roku 1995.

znać swarzędzkiej społeczności: 
Dziś przypominamy dotych­

czasowych laureatów: 
"Swarzędzanin Roku 1993”- 

Lechosław Rutaski 
"Swarzędzanin Roku 1994” - 

Zdzisław Kaczmarek 
"Swarzędzanka Roku 1995” - 

Małgorzata Nowak 
Nominację do tytułu w minio­

nych latach uzyskali: 
rok 1994 - Krystyna Leśniak 
Ewa Brożyńska 
Barbara Kucharska 
Wiesław Zaporowski 
rok 1995 Leszek Grajek 
Stanisław Witecki 
Trzech wybranych prezyde­

ntów wycofało swoje kandyda­
tury. Jury szanując ich wolę, ale 
biorąc pod uwagę rangę ich 
działalności oraz głosy czytelni­
ków postanowiło przyznać no­
minację honorową:

-za otwartość na krzywdy lu­
dzkie, serdeczność i altruistycz- 
ną postawę w sytuacjach wyma­
gających pomocy ze strony 
władz miasta-przewodniczącej 
Rady Miejskiej dr-inż Barbarze 
B rod o w sk ie j-W ła ź liń sk ie j, 
a za -szlachetne, dobre, wyrozu­
miałe, kochające serce i pomoc

niesioną inaczej sprawnym mie­
szkańcom naszego miasta Basi 
Kucharskiej, natomiast za 
-wrażliwość, serce i wieloletnią 
pomoc dla czterołapych rezyde­
ntów schroniska dla psów - Elż­
biecie i Adamowi Fitzneroo- 
om. Posłowi sejmu RP, przewo­
dniczącemu Komisji Rolnictwa,

prezesowi Zarządu Wojewódz­
kiego PSL w Poznaniu - Stanis­
ławowi Kalembie, przyznano 
wyróżnienie w dowód uznania 
i wdzięczności za wieloletnią 
działalność na rzecz rozwoju 
i upiększania miasta oraz po­
moc w rozwiązywaniu proble­
mów gminy.

Bądź z nami! Tak jak w ubiegłym roku! 
Czy warto? Przekonaj się sam! 
Kiedy? Już 1 lutego 1997 roku.

Gdzie? Na balu 
„Tygodnika Swarzędzkiego” .

W Szkole Podstawowej nr 4 
- osiedle Kościuszkowców - godz. 20.00 

Dowiesz się kto został 
„Swarzędzaninem Roku 1996"

Możesz zostać królową lub królem balu! 
Jeśli dopisze Ci szczęście, wylosujesz jedno 

z wielu cennych trofeów!
Czekają na Ciebie liczne konkursy z nagrodami! 

Zabawę umili Ci znany z szeregu występów  
zespół muzyczny „DUAL", 

który ma w  repertuarze 
słynne przeboje światowe z lat 50-60, 

utwory gwiazd muzyki pop 
oraz polskich wykonawców!

Czekają na Ciebie przeróżne niespodzianki!
Do zobaczenia na balu!!!

Zaproszenia w cenie 160 zł od pary 
do nabycia w redakcji „Tygodnika Swarzędzkiego”, 

ul. Piaski 12, tel. 172-287

ODROBINĘ LATA 
JESIENIĄ

1. Bardzo lubię ciastka, lody 
Mama dobrze o tym wie 
Więc czasami mnie zaprasza 
A ja smacznie sobie jem 
Najpierw ciastka znakomite 
Potem lody oraz krem 
Wszystko pyszne wyśmienite 
W cukierence, którą znam. 
ref. "MAGDALENKA” "MAG­
DALENKA”
Najsmaczniejsza cukierenka 
Lubię bardzo chodzić tam 
Bo tam wszystkich dobrze znam 
"MAGDALENKA” "MAGDALE­
NKA”
Niedaleko od niej mieszkam 
Więc gdy mama daje znak 
Wszystko rzucam biegnę tam.

Taką właśnie piosenką wyrażo­
no podziękowanie dla pani Mał­
gorzaty Nowak - sponsora koncer­
tu, który odbył się w dniu 27 lis­
topada br w sali Ośrodka Kultury 
w Swarzędzu. Było miło, ciepło, 
radośnie, wesoło i nastrojowo, 
program koncertu bardzo staran­
nie ułożony, piosenki mówiły nie­
malże o wszystkim co dzieciom 
i nie tylko dzieciom bliskie. Było 
o rodzicach, babci, wakacjach, 
marzeniach realnych i niereal­
nych, było o ekologii i... miłości.

We wszystkich wykonaniach 
nie sposób zauważyć wielkiej dba­

łości o interpretacyjne szczegóły. 
Bawiono się bardzo dobrze i na 
widowni i na estradzie. Refren cy­
towanej na wstępie piosenki wy­
konywany był przy spontanicz­
nym, rytmicznym aplauzie, klas­
kali wszyscy bez wyjątku. Basia 
Małyszka w uznaniu swojego kun­
sztu usłyszła szczere wyznanie je­
dnej ze słuchaczek /"popłakałam 
się słuchając jak śpiewasz” /. Poza 
wymienioną już Basią wykonaw­
cami byli: Aleksandra Jaśkowiak, 
Taida - Cyntia i Ewelina Toś.

Program przygotowany został 
przez Studio Nagrań "Rita” 
w Swarzędzu, a osobą prowadzącą 
i akompaniującą zarazem był Ja­
nuary Zaradny. Było nie tylko mi­
ło i wesoło, było również bardzo 
słodko za sprawą Firmy Goplana 
S.A. - Poznań, ul. Św. Wawrzyńca 
11. Za ten słodki poczęstunek ser­
decznie dziękujemy. Przy tej oka­
zji organizator koncertu dziękuje 
bardzo za udostępnienie sali, po­
moc organizacyjną i sympatyczną 
atmosferę stworzoną przez dyrek­
tora Krzysztofa Gozdowskiego.

"Bardzo lubię chodzić tam, bo 
tam wszystkich dobrze znam”

"MAGDALENKA” "MAGDA­
LENKA”

Proszę bardzo, dziękuję bardzo.
Renata Z.
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78 ROCZNICA POWSTANIA WIELKOPOLSKIEGO

IDŹ I WALCZ ZA OJCZYZNĘ!
27 grudnia obchodzimy 78 ro­

cznicę Powstania Wielkopols­
kiego. Było to bardzo dawno 
temu, prawie wszyscy powsta­
ńcy nie żyją. Jedni polegli za 
ojczyznę, inni zmarli już w wol­
nym kraju. Zabrali oni ze sobą 
prawdę o powstaniu, a dzisiej­
sza młodzież zna tylko "suche” 
notatki z książek. Jakże to nud­
ne i niewartościowe. Wszyscy 
zgodnie twierdzą, że ciekawszą 
lekcją historii byłoby spotka­
nie z prawdziwym powstań­
cem.

Mało kto wie, że w naszym 
mieście żyje chyba ostatni już 
powstaniec wielkopolski FRA­
NCISZEK MARCINIAK. Dziś 
ma już 96 lat, cieszy się zdro­
wiem i dobrą pamięcią. Jednak 
niechętnie opowiada o wojnie, 
uważa, że to już przeszłość i te­
raz nie ma wielkiego znacze­
nia. My młodzi sądzimy jednak 
inaczej. Chcemy wiedzieć jak 
najwięcej o tamtych czasach, 
chwilami aż przemawia przez 
nas egoizm i nie potrafimy zro­
zumieć tych, którzy nie chcą 
opowiadać o wojnie, o swich 
poległych kolegach, krwi, stra­
chu. Nie dziwmy się temu 
i uszanujmy ich wolę- nie roz­
drapujmy starych ran.

Wywiad, który przeprowa­
dziłam ma na celu przypom­
nienie wszystkim mieszkań­
com naszego miasta o Powsta­
niu Wielkopolskim, o jego 
uczestnikach, jest on skromy 
i wybiórczy, ale to co najważ­
niejsze (walka młodych ludzi 
o wolną ojczyznęjw nim pozos­
tanie.

-”T.S” Proszę nam opowie­
dzieć o pana udziale w powsta­
niu wielkopolskim.

-F.M. Kiedy wybuchło po­
wstanie miałem 18 lat. Na fro­
ncie był już mój starszy brat 
Józef. Ja wyruszyłem zaraz 
po nim. Najpierw pojechałem 
do powiatowego miasta Koś­
ciana a stamtąd pod Leszno. 
W plutonie było nas 24 prawie 
sama niewyszkolona mło­
dzież, tych którzy odbyli służ­
bę wojskową było 8 czy 9.

-”T.S.” Gdzie stoczyliście 
pierwszą bitwę?

-F.M. Nasza pierwsza poty­
czka miała miejsce pod Kąko- 
lewem. Pamiętam, było dużo 
strzałów, ale nikt nie został 
ranny. Dla wielu z nas były to 
pierwsze w życiu strzały. Po­
tem wracając do domu opo­
wiadaliśmy niestworzone hi­
storie na ten temat. Z  punktu 
widzenia militarnego bitwa 
ta nie miała większego zna­
czenia, ale dla nas młodych 
była najważniejsza. Tu po raz 
pierwszy usłyszeliśmy strza­
ły i poczuliśmy co to strach.

-” T.S” Co było dalej?
-F.M. Pod Lesznem ustalił 

się front, po jednej stronie 
byli Polacy po drugiej Nie­
mcy. Ja pod Lesznem byłem  
chyba do lutego. Kiedy wróci­
łem do domu rodzinnego cze­
kało tam na mnie powołanie 
do wojska do Biedruska.

-”T.S.” Co stało się z pana 
bratem?

-F.M. Kiedy powróciłem do 
domu dowiedziałem się, że Jó­
zef nie żyje. Była to dla nas 
wielka tragedia. Kiedy od­
chodziłem do wojska matka 
powiedziała mi to co do dziś 
pamiętam ”Idż i bądź tak 
uczciwy jak  Józef” , "Pam ię­
taj abyś nie stchórzył” .

-” T.S.” Z pana opowiadania 
wynika, że w czasie powstania 
nie było zbyt wielkich bitew.

-F.M. To prawda. Nie było 
wielkich bitew tylko drobne 
potyczki, było wielu rannych, 
kilku zginęło. Nie ma się cze­
mu dziwić gdy wojsko nie by­
ło zorganizowane, tylko my 
młodzi, niedoświadczeni lu­
dzie. Co prawda nie brałem  
udziału w triumfalnym mar­
szu do Leszna, bo byłem  
w Biedrusku na szkoleniu, 
ale nie sądzę aby tu odbywały 
się wielkie bitwy.

-”T.S.” Co dalej z panem się 
działo, po szkoleniu w Biedrus­
ku przenieśli pana na wscho­
dni front, walczył pan z bol­
szewikami?

-F.M. Tak walczyłem  
w obronie Warszawy. Tam też 
zostałem ranny. Zaraz gdy 
powstanie przycichło organi­
zowano wojska. Ja trafiłem  
do III Pułku Strzelców Wiel­
kopolskich i wywieziono nas 
do Berezyny.

-”T.S.” Brał pan udział 
w Cudzie nad Wisłą?

- F.M. Tak.
-”T.S” Proszę opowiedzieć 

coś więcej na ten temat.
-F.M. Według mnie Cud nad 

Wisłą wygrali rezerwiści wie­
lkopolscy. Żołnierze, którzy 
byli w stałym wojsku byli już 
zmęczeni, głodni i bez wiary 
w zwycięstwo. Dopiero rezer­
wiści wnieśli ducha walki i to 
właśnie dzięki nim wygraliś­
my.

-”T.S.” Co pan robił po woj­
nie?

-F.M.Po wojnie bolszewic­
kiej wstąpiłem do szkoły ofi­
cerskiej, były to lata 24-26.

W 1939 roku byłem w wywia­
dzie w Sztabie Głównym  
w Warszawie.

-”T.S.” Tam też zastała pana' 
kolejna wojna?

-F.M. Tak. Stamtąd prze­
szedłem do Rumunii a potem 
do Francji. We Francji two­
rzyła się Armia Polska. Ob­
jąłem tam dowództwo nad III 
batalionem Grenadierów Gó­
rnośląskich. Potem batalion 
stał się pułkiem. Stoczyłem 
dużo bitew, straciłem wielu 
wspaniałych chłopców.

Na tym kończy swoją opo­
wieść Franciszek Marciniak. 
Nic więcej nie chce mówić
0 wojnie, ani o sobie. Więc my 
musimy dopowiedzieć to co 
ważne.

Zdobył on v.iele medali: ofi­
cerski, kawalerski, krzyż wale­
cznych z trzema okuciami, 
krzy . powstańczy, zasługi
1 dwa za wojnę.

Nominowany był do Virtutti 
Militarii najwyższego odzna-; 
czenia w Polsce, ale nie zdążył ;( 
go odebrać bo przebywał wte­
dy w szpitalu.

Był wspaniałym dowódcą, 
kochał swoich podopiecznych 
( byli to przeważnie młodzi 
chłopcy 16-17 la ;, traktował 
ich jak swoich synów. Trzy ra­
zy stał pod ścianą śmierci, ale 
zawsze Matka Boska (w co bar­
dzo wierzy) ratowała go z opre- 
sji.Kilkakrotnie ranny . Ze 
zwykłego żołnierza stał się do­
wódcą pułku. Dla ojczyzny po­
święcił wszystko co miał. Mot­
tem jego życia stały się słowa 
jego matki ”Idź i bądź uczci­
wy. Walcz za ojczyznę a gdy 
będzie potrzeba oddaj za nią 
życie” . (jab)

Zarząd Klubu Honorowego Dawcy Krwi przy Spółdzielni 
M ieszkaniowej w  Swarzędzu składa serdeczne podziękowa­
nia fundatorom  sztandaru klubowego.

Zarząd Klubu HDK przy Spółdzielni M ieszkaniowej w  S w a­
rzędzu serdecznie dziękuje Panu Stanisław ow i Kalecie m ist­
rzowi stolarskiemu z ul. W iejskiej 33 w  Jasinie za nieodpłatne 
wykonanie gabloty do sztandaru klubowego.



itr. 6 TYGODNIK SWARZEDZKI NR BI (277)

MAGAZYN ŚWIĄTECZNY

JA K  D O B R Z E  
S P Ę D Z IĆ  Ś W IĘ T A ?
TAK U BR AĆ C H O IN K Ę  ?

Choinkę, jako żywy i ważny elment świąt Bożego Narodzenia, 
lależy traktować po ludzku na powyższe pytanie należałoby 
>dpowiedzieć: to zależy. Jeśli zamierzamy postawić drzewko przy 
)knie, musimy pamiętać, że w tym miejscu mieszkania jest 
lajzimniej. I dlatego należałoby wynagrodzić to choince, ubiera- 
ąc ją ciepło. Rzecz zimą najważniejsza: ciepłe obuwie. Choince 
wystarczy tylko jeden, natomiast rękawiczek potrzebuje znacznie 
więcej od nas. Prawdopodobnie w żadnym domu nie znajdzie się 
ch dostateczna ilość, więc jako środka zastępczego do dogrzania 
:hoinki można użyć świeczek lub kolorowych lampek. Reszty 
lopełni ciepła czapka.

Jeśli umieścimy ją z dala od okna, możemy sobie darować ciepłą 
>dzież. Najważniejsza rzecz w obu przypadkach to łańcuchy- żeby 
:hoinka nie uciekła.

TAK Z A Ł O Ż Y Ć  L A M P K I ?
Założyć lampki jest łatwo, ale założyć je dobrze - to prawdziwa 

iztuka. W tym "temacie” musi panować pluralizm, więc lampki 
nuszą być kolorowe. Te jaśniejsze przy żłobie, żeby było widać 
eto tam stoi.

Zwykłe lampki podłączone są szeregowo, a więc jeśli jedna się 
jrzepali - gasną wszystkie. Należy wówczas odłączyć całość od 
jrądu i wymienić felerną żarówkę. Jeśli nie uda nam się znaleźć 
wtyczki, dajmy sobie spokój z lampkami. Nie są one nąjważniej- 
ize.

TAK R O Z M A W IA Ć  ZE ZW IE R ZĘ TA M I
Noc wigilijna to podobno jedyna noc w roku, gdy zwierząta 

nówią ludzkim głosem. Jak to zniesiemy ? To zależy od tego, jakie 
zwierzęta mamy w domu.

Ci, którzy mają papugi, wiedzą, że one gadają na okrągło, 
i w Wigilię - świadome, że im wolno - przekraczają wszelkie 
jranice.

Przed rozmową z psem należy przygotować sobie odpowiedzi na 
rilka podstawowych pytań: "Kto wam wmówił, że lubię Pedigree 
3al?” , "Dlaczego mówi się psimać albo pieska pogoda ?

Kot może wspomnieć przydeptywanie ogona lub wiązanie 
diotycznej kokardy u szyi. Co może powiedzieć Świnia - lepiej nie 
nyśleć.

Najszczęśliwsi będą posiadacze akwariów, bo ryby nawet w Wi­
gilię nie mają głosu.

TAK NIE UM RZEĆ Z  PRZEJEDZENIA ?
Święta z reguły polegają na tym, że robimy to, czego nie robimy 

w dni powszednie. Święta Bożego Narodzenia to siedzenie przy 
>uto zastawionym stole, opróżnianie półmisków i ewentualnie 
odwiedzenie krewnych i znajomych.

U krewnych lub znajomych po przywitaniu się, jesteśmy od 
•azu proszeni o zajęcie miejsc przy suto zastawionym stole 
opróżnianie półmisków. I tak w każdym domu. Czy można to 

przeżyć ?
Można sobie wmawiać, że jedzenie nie sprawia nam przyjemno­

ści, że cholesterol, pestycydy, kwaśne deszcze i tak dalej. Można 
;eż powspominać czasy, w których na sklepowych półkach stał 
;ylko ocet. To jednak na niewiele się zda, bo przecież wówczas 
świąteczne stoły też były obficie zastawione. I to wcale nie octem.

Najlepszym jednak sposobem na pozbycie się stresu jest popu­
szczenie sobie pasa i wmówienie, że jest przyjemnie. A w razie 
lagłych wypadków zawsze można zaparzyć sobie rumianek.

Karnawał zapoczątkowany 
podniosłym nastrojem nocy syl­
westrowej stanowi w naszej tra­
dycji czas wesołych zabaw, 
przyjęć i spotkań towarzyskich. 
Nieodłącznym ich atrybutem, 
mającym wprowadzić swobod­
ny nastrój, jest alkohol spoży­
wany pod przeróżnymi posta­
ciami.

Podczas zabaw sylwestro­
wych, uroczystości jubileuszo­
wych doniosłość chwili podkre­
śla szampan. Sam akt picia sza­
mpana stanowi niejako nobilita­
cję pijących, którzy uważają, że 
osiągnęli szczyt dobrego tonu. 
Często jednak ton ten spada

ciwnie- w niższych i pękatych. 
Dotyczny to jednak wina czer­
wonego wytrawnego. Wina cze­
rwone słodkie, deserowe i wer­
muty wymagają kieliszków śre­
dniej wielkości na średniej nóż­
ce.

Sam dobór kieliszków jeszcze 
nie wystarcza. Prawdziwą sztu­
ką jest odpowiednie dopasowa­
nie wina do podawanych po­
traw. Wspomniany już szam­
pan, powinien otwierać posiłek 
jako aperitif lub kończyć go, 
towarzysząc deserowi.

Wina stołowe wytrawne (bia­
łe i czerwone) towarzyszą prze­
kąskom i potrawom głównym,

SYLWESTER TUŻ...TUŻ

WINA WRACAJĄ  
DO ŁASK
zwłaszcza, gdy albo szampan 
został przedawkowany, albo też 
posłużył jako "preludium” do 
dalszego picia. Mówi się wtedy 
o tzw. "chorobie bąbelkowej” .

Do łask powracają dobre ga­
tunki win, które znalazły znacz­
ne już grono znawców i konese­
rów. Wino na polskich stołach 
pojawiło się najpóźniej, bo do­
piero w końcu XVIw. wraz z ro­
snącym bogaceniem się szlach­
ty, którą stać było na sprowa­
dzanie zagranicznych win. Nie 
znaczy to jednak, że wino nie 
było wcześniej w Polsce znane: 
pojawiło się już w średniowie­
czu razem z chrześcijaństwem. 
Używali go księża do mszy, pija­
no je na dworze książęcym i na 
dworach możnowładców. Win­
ną latorośl uprawiano w XIII 
iXIV w. na lewym brzegu Wisły 
między Krakowem i Sandomie­
rzem. Wino to podawano na stół 
królewski. Niemniej jednak je­
szcze na początku XV w. trak­
towano je jako napój luksuso­
wy. Dopiero w wieku XVI zwię­
ksza się poważnie jego import 
a Mikołaj Rej pisze o wymyśl­
nych gatunkach specjalnie 
przyrządzanych win pochodzą­
cych z Francji, Włoch i Hisz­
panii. Sprowadzano je dla króla, 
możnowładców oraz miejskiego 
patrycjatu. Z dawnych czasów 
zachował się do dziś zwyczaj 
kosztowania wina przez pana 
domu, zanim gościom napełni 
kielichy.

Podawaniw win i ich spoży­
wanie rządzi się swoimi przez 
wieki doskonalonymi prawami, 
co w niektórych krajach, np. we 
Francji, stało się formą sztuki. 
Najwięcej kłopotów, przez swo­
ją różnorodność, sprawiają kie­
liszki. Ich kształt powinien od­
powiadać rodzajowi i gatunko­
wi podawanego wina.

Wina białe podaje się w poje­
mnych, dużych kielichach na 
wyskiej nóżce, czerwone - prze-

przy czym wino białe wytrawne 
podajemy przede wszystkim do 
tzw. mięs, ryb, potraw z jaj, 
serów, schabów na zimno, ka­
wiorów, ślimaków, cielęciny, 
kury gotowanej i pieczonej.

Wino białe półwytrawne sto­
sujemy przy pasztetach, móżdż­
ku, kaczce pieczonej, makaro­
nie, kluskach, zaś czerwone pa­
suje do dziczyzny, pieczeni i in­
dyka. Wino czerwone półwytra­
wne stosuje się w zasadzie do 
tych samych potraw co wytraw­
ne, ale pod koniec posiłku.

Deserowe wina półsłodkie, 
słodkie i bardzo słodkie podąje- 
my do ciast, tortów i owoców. 
Wermuty natomiast powinno 
się pić przed posiłkiem jako ape­
ritif lub jego składnik.

Należy również pamiętać 
o tym, że wina białe muszą być 
schłodzone przed podaniem, wi­
na musujące muszą być silnie 
oziębione, zaś czerwone wytra­
wne podajemy w temperaturze 
pokojowej.

Na elegancki stół wina poda­
jemy w oryginalnych butel­
kach, najlepiej w specjalnych 
wiklinowych koszyczkach ułat­
wiających nalewanie, a przy 
tym bardzo ozdobnych. Butelki 
win mają korek nakryty meta­
lowym lub plastikowym kaptu­
rkiem, którego nie zdejmujemy, 
ale ucinamy nieco powyżej 
szczytu butelki.

Respektując powyższe zasa­
dy, należy przede wszystkim 
umiejętnie dobrać ilość poszcze­
gólnych win, aby starczyło ich 
do wprowadzenia gości w dobry 
nastrój, a zabrakło do upicia. 
Nikt nie ma prawa postawić gos­
podarzowi zarzutu, iż nie upił 
gości. Nikomu też nie możne 
wpaść do głowy myśl przynie­
sienia ze sobą butelki lub, co 
gorsza "skoczenia” po nią do 
pobliskiego sklepu, gdy humor 
po temu, a kielichy puste.
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NASZE DZIECI:

AGRESJA - PRZEMOC  
- OKRUCIEŃSTWO (CZ,I)

Po co to wszystko piszę ? Ano 
dlatego, że jeśli chcemy WY­
CHOWYWAĆ młodzież, musi­
my najpierw uderzyć się w pie­
rsi, i spojrzeć w lustro, a potem 
przestać gadać (to nasza, typo­
wo polska specjalność) i wziąć 
się do roboty.

W kim nasze dzieci mają zna­
leźć oparcie, jeśli:
*  rodzice albo harują (zwykle 
oboje) po dwanaście godzin na 
dobę, albo piją, albo wolą wy­
gnać dziecko na podwórko i po­
oglądać TV
*  szkoła, mimo heroicznych
wysiłków wielu wspaniałych 
pedagogów, nie daje nic poza 
bliskim zeru minimum: brak 
pieniędzy na organizację zajęć 
pozalekcyjnych, na pomoce 
naukowe, na sport, na wycie­
czki, o płacach i remontach już 
nie wspominając. Prestiż za­
wodu nauczyciela nie istnieje, 
bo w świecie nowobogackich, 
którym często jeszcze przysło­
wiowa "słoma z butów wysta­
je ” , biedny znaczy nieważny. 
Co gorsza, nędzne płace spra­
wiają, że do zawodu nauczycie­
la obok ludzi naprawdę kocha­
jących i rozumiejących mło­
dzież trafiają osoby, dla któ­
rych w szkole miejsca być nie 
powinno-niekompetentne, bez 
właściwego wykształcenia,
agresywne, sfrustrowane. 
Szkoły są przeładowane, nau­
czyciele zgorzkniali, programy 
nauczania często nie mają sen­
su
A policja - jak wyżej. Na trzy- 
dziestotysięczny Swarzędz pe­
wnie trzy radiowozy i paru lu­
dzi. Bez komentarza
*  organizacje charytatywne, 
młodzieżowe, pomoc społecz­
na - jak wyżej, Socjalizm się 
skończył - nie ma dotacji, zo­
stały wspomnienia.

Pomoc w środowisku na­
szych dzieci - które chcąc nie 
chcąc zmuszone są w tym 
strasznym świecie żyć - przyj­
muje różne formy: od naśmie­
wania się ze słabszych lub cho­
rych, wyszydzania ubogich, 
Poprzez niszczenie szkolnej 
i kolegów własności, aż po bicie 
i wymuszanie pieniędzy oraz 
znęcanie się starszych nad mło­
dszymi (swoista odmiana osła­
wionej "fali” znanej z wojska 
1 coraz częściej ze szkół zawo­
dowych). Zjawisko to narasta 
" w mojej ocenie w szkołach 
swarzędzkich jest lepiej niż 
w znanych mi z opowiadań 
Podstawówkach poznańskich,

jednak nie oszukujmy się - nie 
jest dobrze. Przeraża źle poj­
mowana przez uczniów solida­
rność (ze sprawcami) oraz brak 
solidarności (z ofiarami). Dla 
mnie-gdy przywołam obrazy 
swej szkoły sprzed trzydziestu 
lat - to, że pół klasy może bez­
czynnie obserwować jak kilku 
młodych drani kopie kolegę, 
jest nie do pojęcia.

Przeraża też brutalizacja za­
chowań -za naszych młodych 
lat modny był boks, sport nie­
bezpieczny, ale opierający się 
na zasadzie "jeden na jednego” 
- dziś każdy "mięśniak” chciał­
by być Chuckiem Norrisem czy 
innym Rambo, hołdującym 
prawu, że "karate” jest "naj­
przyjemniejsze” , gdy uprawia 
się go grupowo, że w filmach 
występują kaskaderzy, a w ży-

ciu bite dzieci kończą często 
w szpitalu ze wstrząśnieniem 
mózgu, złamaniami kończyn, 
urazami kręgosłupa, wybitym 
okiem, zaś w przypadkach naj­
tragiczniejszych w kostnicy.

Sądzę, że wobec rangi pro­
blemu, najważniejszą rolę ma 
tu do spełnienia szkoła - choć 
ona powinna raczej uczyć, a ro­
dzice wychowywać, to w pol­
skich, opisanych wyżej rea­
liach przy chronicznym braku 
czasu, a często też prymitywiz­
mie rodziców, szkoła MUSI 
wychowywać. Ja wiem, że 
wskutek bzdurnego ustawoda­
wstwa, które wymaga zapew­
nienia możliwości edukacji ka­
żdemu kto nie ukończył 16 lat, 
nauczyciele są prawie bezsilni, 
jednak nie ma innego wyjścia.

Chciałbym tu przedstawić 
kilka swoich przemyśleń, dość

może chaotycznych, dotyczą­
cych tego co moim zdaniem 
można w istniejących realiach 
zrobić. Sądzę, że należy:
★  Nakłonić dzieci i rodziców 
do zwracania się do wychowa­
wców, szkolnego psychologa 
czy dyrekcji z problemami 
o których mówimy. Orężem 
w ręku dręczycieli jest przede 
wszystkim strach i zmowa mil­
czenia (’ ’Jak powiem, to już nie 
będę miała życia w tej szkole” )
★  Przełamywać niechęć do 
przekazywania takich infor­
macji - brzydzimy się wszyscy 
donosicielstwem, czym innym 
jest jednak pospolite "kablo­
wanie” , czym innym chęć uja­
wnienia zła. Można tu pomyś­
leć o anonimowych ankietach, 
można (jak zrobiono to w SP-3) 
uruchomić "telefon zaufania” ,

przy którym dyżuruje psycho­
log - pomysł zdawałoby się tak 
prosty, a jednocześnie wspa­
niały. Idąc dalej, należałoby 
stworzyć międzyszkolną sieć 
informacji, tak by delikwent, 
który w szkole udaje baranka, 
ale "rządzi” np. na podwórku 
na drugim końcu osiedla, nie 
pozostawał bezkarny
★  Walczyć z naiwnością nau­
czycieli - w kraju, w którym 
kilkunastoletni chłopcy mor­
dują dla paru złotych staruszkę 
czy taksówkarza, nie należy 
wierzyć w to, że KAŻDE dziec­
ko można wychowywać -cza­
sem jedną metodą jest odsepa­
rowanie go od reszty uczniów, 
po to by zapobiec ich demorali­
zacji

★  Wyrabiać w dzieciach po­
czucie odpowiedzialności za in­
nych walczyć z biernością gru­

py wobec zła dziejącego się ” o- 
bok mnie”
★  Uczyć, że ktoś wyszydzający 
kolegę, za to, że jest biedny, 
koleżankę za to, że jej ojciec 
jest alkoholikiem, czy za to, że 
w trzeciej klasie nie umie czy­
tać, sam sobie wystawia świa­
dectwo umysłowego prostact­
wa, i że właśnie on zasługuje na 
pogardę.
★  Dzieci, szczególnie młodsze 
uczyć zasad wiktymologii, czy­
li ”jak nie stać się OFIARĄ” . 
Znam chłopca : czwartej może 
z piątej klasy, który ma dziwne 
hobby: zaczepia...starszych od 
siebie. A to podejdzie i opluje, 
a to ” r: rei mięsem” , a to coś 
zabierze i ucieka. Efekty łatwe 
do przewidzenia. Nie rozu­
miem, jak to się dzieje, że rodzi­
ce czy nauczyciele nie wytłu­
maczą mu, że taka forma zwra­
cania na siebie uwagi to pro­
szenie o kłopoty. Problem "by­
cia ofiarą” jest zresztą szerszy. 
Jeżeli dziewczyna - nastolatka 
w mini i z mocnym makijażem 
spaceruje po nocy w okolicy 
dyskoteki, czy innej "mordo­
wni” , czy choćby jedzie auto­
busem ze ródki do Swarzę­
dza, jeżeli chłopak wyjeżdża 
sam na rowerze górskim war­
tym kilka tysięcy złotych na 
daleki spacer, jeżeli małe dzie­
ci bawią się bez nadzoru nad 
naszym jeziorem (którego 
brzeg jest legowiskiem miejs­
cowych pijaczków), albo wcho­
dzą do ciemnych bram i piw­
nic, jeżeli synek opowiada o bo­
gactwie tatusia i zostawia klu­
cze w kurtce w szkolnej szatni, 
to efekty są łatwe do przewi­
dzenia. Niefrasobliwość dzieci 
nie zna granic, i tu też szkoła 
powinna coś robić.
★  Dla sprawców, tych których 
nauczyciele każdej szkoły dos­
konale znają, opracować "pro­
gram resocjalizacji” - który 
według mnie powinien obej­
mować regularne i bardzo czę­
ste rozmowy z dyrektorem 
szkoły, czy psychologiem. Cho­
dzi o to, że takie działania mają 
sens tylko wtedy, gdy towarzy­
szy ich realizacji żelazna kon­
sekwencja - działanie od przy­
padku do przypadku jest naj­
częściej działaniem "post fac- 
tum” , wtedy gdy wobec zaist­
niałego nieszczęścia jest już 
zbyt późno. Chińczycy mówią, 
że : "Kropla drąży skałę nie 
siłą, lecz ciągłym spadaniem” , 
i sądzę, że w tym przypadku 
właśnie o to chodzi.

Rodzic z SP 3 
c.d.n.
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KOLĘDA NOCY  
! WIGILIJNEJ

TO BYŁY PREZENTY

Wśród polskich kolęd, śpie­
wanych w okresie Bożego Na­
rodzenia, znajduje się "Cicha 
noc” - kolęda ciesząca się wie­
lką popularnością dzięki 
swym czarującym słowom 
i wspaniałej melodii. Jej po­
czątek datuje się od roku 1818.

Był dzień wigilijny, Ks. Jó- 
' zef Mohr, wikariusz we wsi 

alpejskiej Obendorf, przygo­
towywał się do kazania na Pa­
sterkę. Ktoś zapukał. 
W drzwiach ukazała się wieś­
niaczka otulona grubą chustą. 
Zwróciła się do księdza z pro­
śbą, by niezwłocznie udał się 
do ubogiej żony węglarza i po­
błogosławił ją i jej nowo naro­
dzone dziecko. Kiedy ks. 

. Mohr przybył do skromnej iz­
by, ujrzał na surowo ciosanym 

, łożu młodą matkę, szczęśliwie 
uśmiechniętą tulącą swoją 
dziecinę. Kapłan wzruszył się 
tą sceną - przypomniała mu 
fragment ewangeliczny o na- 

; rodzeniu Jezusa w Betlejem, 
i nad którym zastanawiał się 

przed opuszczeniem plebanii. 
Ochrzcił dziecinę i pobłogos­
ławił matkę. W drodze powro­
tnej spostrzegł, że we wszyst­
kich domach trwają przygoto- 

’■ wania do Wilii.
Po Pasterce ks. Mohr usiadł 

i przy biurku i zaczął pisać sło­
wa nowej pieśni, o cudzie no­
cy betlejemskiej. Rano, 
w dzień Bożego Narodzenia,

; nauczyciel śpiewu w szkole 
wiejskiej i serdeczny przyja­
ciel ks. Mohra, organista Fra­
nciszek Gruber, przeczytaw­
szy utwór ułożył do słów me­
lodię. Katolicki kapłan i pro­
testancki organista nie prze­
czuwali jeszcze, że ich kolęda 

’ wkrótce podbije świat. Nie zy­
skałaby ona sławy w tak krót- 

' kim czasie, gdyby nie przypa­
dek. Do tamtejszego kościoła 

, przybył organomistrz Karol 
i Mauracher, by naprawić or­

gany. Po skończonej pracy po­
prosił organistę o ich wypró­
bowanie. Gruber zagrał m.in.

■ i tę pieśń, którą sam skom­
ponował do słów ks. Mohra.

: Zachwycony organomistrz po 
poworcie w swoje strony, nau­
czył dzieci tej nowej, uroczej 

i i chwytającej za serca pieśni 
; bożonarodzeniowej. Nieba- 
; wem stała się ona tak popular- 
; na, że otrzymała nazwę "pie­

śni z nieba” .
W tyrolskiej wsi najpięknie­

jsze głosy miały dzieci rodziny

Strasserów: Karolina, Józef, 
Andrzej i Amalia. Każdego ro­
ku udawały się do Lipska, by 
sprzedawać cieszące się du­
żym popytem rękawiczki skó­
rkowe, wyrabiane przez ich 
rodziców. W tym wielkim 
przemysłowym mieście czuły 
się bardzo zagubione. Dla do­
dania sobie odwagi często 
śpiewały różne pieśni, a m.in. 
kolędę "Cicha noc” , która wy­
wierała duże wrażenie na 
przechodniach. Pewnego dnia 
przy śpiewających dzieciach 
zatrzymał się pan Pohren, dy­
rektor generalny or''’ °stry 
królewskiej. Podarował im bi­
lety wstępu na koncert, któ­
rym sam dyrygował w  starym 
domu cechowym lipskich su­
kienników. Po swoim koncer­
cie oznajmił melomanom, że 
z programem pieśni wystąpi 
jeszcze czwórka dzieci z naj­
piękniejszymi głosami, jakie 
od lat nie słyszał. Pierwszą 
pieśnią onieśmielonych dzieci 
była właśnie "Cicha noc” . 
Słuchacze zamarli przez 
chwilę w  zachwycie, po czym 
zagrzmiała burza nie milkną­
cych oklasków.

- To było rzeczywiście bar­
dzo piękne, wspaniałe - rzekł 
do dzieci obecny na koncercie 
król.

- Nie słyszeliśmy nigdy ta­
kiej wigilijnej pieśni. Skąd ją 
znacie?

- To tyrolska pieśń ludowa 
- odpowiedział najśmielszy 
Józef.

- Może chcielibyście przy­
być na zamek i nam ją za­
śpiewać podczas nabożeństwa 
? - zapytała królowa.

I tak na Boże Narodzeneie 
roku 1832, w czasie uroczys­
tego nabożeństwa w królews­
kiej kaplicy w Pleissenburgu, 
dzieci z tyrolskiej wsi śpiewa­
ły swą uroczystą "pieśń z nie­
ba” :
Cicha noc, święta noc... 
pokój niesie ludziom wszem, 
a u żłobka Matka Święta 
czuwa sama uśmiechnięta 
nad Dzieciątka snem.

Sława tej kolędy zataczała 
coraz szersze kręgi, wszędzie 
budząc podziw i wzruszenie. 
W roku 1839 rozbrzmiewała 
już w Nowym Jorku. Dziś zna­
na jest w ponad 50 językach 
i trudno bez niej wyobrazić 
sobie Boże Narodzenie.

Jakie dajemy sobie prezenty 
pod choinkę ? Przeważnie prak­
tyczne -panie dostają coś z wypo­
sażenia kuchennego, panowie 
kapcie albo maszynkę do gole­
nia, tylko dzieci mają jeszcze 
prawo do prezentów - niespo­
dzianek.

Czasem pani może liczyć na 
perfumy, a panowie na jedwab­
ny krawat. A jakie dawano pre­
zenty dawniej ?

Józefina de Beauharnals do­
stała od męża Napoleona bran­
soletkę i naszyjnik wysadzany 
szafirami.

Córki królowej Bony złote łań­
cuszki z rubinową literą swego 
imienia.

Pióro oprawione w srebro 
otrzymał Juliusz Słowacki od 
swej muzy Marii Wodzińskiej.

Błękitny szal jedwabny poda­
rował swojej matce Juliusz Sło­
wacki.

Makatkę wyszywaną jedwa­
biem podarowała królowi Stani­
sławowi Augustowi Poniatows­
kiemu jego przyjaciółka genera­
łowa Grabowska.

Delfina Potocka dostała od za­
kochanego w niej Zygmunta 
Krasińskiego złotą bransoletkę 
w formie łańcucha ze szmarag­
dem.

Królowi Zygmuntowi Staremu 
dworzanie podarowali gąsior 
włoskiego wina.

CZAS KOLĘD
W duchowym skarbcu każdego narodu obok klejnotów pierwszo­

rzędnych w literaturze, muzyce, sztuce znajdują się również nie tak 
świetne, pełne blasku i artyzmu. Są one jednak cenne, bowiem łączy 
się z nimi ważna przecież wartość uczuciowa. Tak w skarbcu polskim 
obok "Pana Tadeusza” i "Króla Ducha” , obok polonezów i mazurków 
chopinowskich mamy kolędy. Nie tak genialne, nie tak wspaniałe, nie 
dające tak głębokich wstrząśnień duszy a jednak dziwnie przez naród 
ukochane i cenione jako jeden z ważnych objawów duszy narodowej. 
I inne narody mają swoje kolędy. Mają Rusini swoje koliady, Niemcy 
swoje Weihnachtslieder, Francuzi swoje Noels. Niektóre z nich, 
zwłaszcza francuskie, są bardzo piękne i pociągające ku sobie, ale 
chyba nigdzie te pieśni na Boże Narodzenie nie stały się czymś tak 
bardzo narodowym, tak dziwnie przez cały naród ukochanym i pielęg­
nowanym jak w Polsce.

Dla każdego Polaka kolęda łączy się niewątpliwie z przeżyciami jak 
najwcześnijeszymi, idącymi w kierunku wspomnień dzieciństwa, 
wilii, drzewka ze wszystkimi jego niespodziankami i wspaniałościami, 
tak działającej na wyobraźnię mszy pasterskiej - zwłaszcza na wsi 
- w mrozie, w wyiskorzoną noc księżycową. Otóż wśród pamiątek 
dzieciństwa te są może najczystsze, najpiękniejsze, najbardziej wolne 
od jakiegokolwiek zła i te najczęściej zapamiętujemy. Cały naród te 
święta tak uroczyście obchodzi, ponieważ niemal każde dziecko 
polskie - w większym lub mniejszym stopniu, ale każde przechodzi 
przez te emocje, przeto nic dziwnego, że kolęda łączy nie tylko 
przeżycia indywidualne, ale i zbiorowe.

Kolęda jest jakby zbiorowym odbiciem duszy prostaczka i mędrca, 
dziecka i dorosłego człowieka, przemawia do wszystkich i od wszyst­
kich. Śpiewamy i odczuwamy kolędy wszyscy: śpiewamy je w kościele 
i w domu śpiewać je możemy w każdym nastroju ducha, bo do każdego 
dobrać można tekst i odpowiednią melodię. Śpiewa kolędy cała 
Polska, wszystkie jej ziemie i szczepy: od Polesia po Śląsk, od Kaszub 
po Podhale: wszędzie brzmi kolęda i wszędzie ta sama. Jest przede 
wszystkim cenioną pieśnią religijną. Głównym elementem kolędy jest 
uczucie radości z Narodzenia Bożego, uczucie w najrozmaitszych 
formach i skokach, od bardzo prostego, czasem aż trywialnie się 
wyrażającego, aż do mistycznej niemal radości.
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SPOKOJNyCH.
Bł ogost AWJOAiyet*, 

RADOSNyCH, ZDROWyeU, 
ŚW3ĄT

Bożego N A R O B Z O N d A  
O R A Z

szczęśliwego 
Nowego r o k u

życzy
KoCegiMH R edakcyjne!

Z O B R A D  Z A R Z Ą D U
Obradujący w dniu 16.grud- 

nia 1996r. Zarząd Spółdzielni 
Mieszkaniowej Lokatorsko 
- Własnościowej w Swarzędzu 
przyjął w poczet członków 9.o- 
sób, przyjął rezygnację z człon­
kostwa 4.osób, dokonał 5.prze- 
kształceń prawa do lokalu mie­
szkalnego z lokatorskiego na 
własnościowe, wyraził zgodę na 
wydanie 2.przydziałów na do- 
mki jednorodzinne. Zarząd za­
poznał się z informacją nt. ogło­
szonych przez Komornika Sądu 
Rejonowego w Poznaniu licyta­
cji ruchomości w mieszkaniach 
9.osób zamieszkujących w zaso­
bach Spółdzielni i uchylających 
się od płacenia czynszu. Z dłuż­
nikami, w stosunku do których 
Sąd wydał wyrok o zajęciu znaj­
dujących się w domu ruchomo­
ści, spółdzielczy Dział Windyka­
cji Należności prowadzi negoc­
jacje zmier2jące do ugodowego 
rozwiązania sprawy. Propono­
wane są zamiany na mieszkania 
mniejsze, o niższym standar­
dzie. W przeddzień wyznaczo­
nej licytacji 5.osób, broniąc się 
przed faktem pozbycia się tele­
wizora, komputera lub lodówki 
zgłosiło się w kasie Spółdzielni 
spłacając dług czynszowy. Nie­
stety należności te obrosły w od­
setki, koszty sądowe oraz po­
stępowania komorniczego. Za­
rząd zalecił działowi Czynszów 
i Windykacji dalsze konsekwen­
tne egzekwowanie należności 
z jednoczesnym dążeniem do 
ugodowych rozwiązań.

Obradująca w dniu 12.grud- 
nia Rada Nadzorcza Spółdzielni 
rozpatrując 7.wniosków o wy­
kluczenie z członkostwa osób 
zalegających z płatnością czyn­
szu, wykluczyła tylko 3.osoby. 
Pozostałym 4.osobom, które 
szczegółowo przedstawiły przy­
czyny swej trudnej sytuacji fina­
nsowych dano szansę uregulo­
wania zaległości do końca mar­
ca 97r.

Zarząd zapoznał się z przebie­
giem przekształceń mieszkań 
lokatorskich na własnościowe. 
Dział członkowsko-mieszkanio- 
wy Spółdzielni odnotowuje du­
że zainteresowanie wykupem 
mieszkań na własność w budyn­
kach przejętych od zakładów 
pracy. W miesiącu grudniu 
przewidziane jest jeszcze prze­
jęcie budynków od Zakłądów 
Papierniczych w Czerwonaku 
oraz od Polleny Lechii w Po­
znaniu. Zarząd postanowił

opracować z początkiem roku 
plan modernizacji zasobów 
przejętych od zakładów pracy.

Zarząd zapoznał się z infor­
macją nt. modernizacji sieci te­
lewizji kablowej w zespole osie­
dli Swarzędz-Północ oraz z rea­
lizacją zadeklarowanych przez1 
mieszkańców '"płat za moder­
nizację. Większość osób, które 
zadeklarowały pokrycie należ­
ności z oszczędności za central­
ne ogrzc vanie nie musi dokony­
wać Wj at gdyż ich wysokość; 
pokryła deklarowaną kwotę na 
modernizację telewizji kablo­
wej. Osoby, którym oszczęd­
ność nie w pełni pokryła opłatę 
zobowiązane są do dopłacenia 
w kasie SM różnicy. Wpłacenie 
do 31.XII.96r. różnicy pozwoli 
na wystawienie osobie zaintere­
sowanej poświadczenia wpłaty, 
co może być wykorzystane przy 
rozliczeniu podatku dochodo­
wego od osób fizycznych.

Zarząd rozpatrzył wnioski 
mieszkańców dotyczące rozło­
żenia na raty różnego rodzaju 
zobowiązań finansowych na 
rzecz SM. Większość wniosków 
złożyły osoby samotne i starsze 
zamieszkujące duże mieszkania 
własnościowe. Decyzje pode­
jmowano po zapoznaniu się z sy­
tuacją materialną wnioskodaw­
cy.

Na posiedzenie Zarządu wró­
ciła sprawa utworzenia przed­
szkola na terenie Nowej Wsi. 
Osiedla Raczyńskiego i Cegiels­
kiego zamieszkiwane są przede 
wszystkim przez młodych ludzi, 
stąd występuje pilna potrzeba 
uruchomienia przedszkola. Za­
rząd zaproponował Radzie Nad­
zorczej zmianę funkcji pomiesz­
czeń znajdujących się w budyn­
ku os.Raczyńskiego 19. i prze­
znaczenie ich na przedszkole. 
Zarząd zobowiązany został 
uchwałą RN do przedstawienia 
konkretnej oferty wraz z poka­
zaniem źródeł finansowania i na 
tej podstawie Rada Nadzorcza 
w dniu 23.stycznia podejmie 
ostateczną decyzję.

Zarząd zatwierdził program 
pobytu w Swarzędzu przedsta­
wicieli Gospodarczego Towa­
rzystwa Polsko-Niemieckiego, 
którzy zapoznają się z możliwo­
ściami wspólnego finansowania 
budowy domów ielorodzinnych 
i domków jednorodzinnych 
w rejonie Nowej Wsi.

Następne posiedzenie Zarzą­
du Spółdzielni Mieszkaniowej 
odbędzie się dnia 23 .grudnia 96r.
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W IADOM OŚCI SAM O RZĄDO W E
i* W czwartek, 19. grudnia 
'o godz. 16.00 w Szkole Podsta- 
iwowej nr 2 odbędzie się spot­
kanie wigilijne Stowarzyszenia 
Osób Chorych na SM (stward­
nienie rozsiane).
★  W piątek, 20. grudnia o godz.
17.00 w pomieszczeniu Stowa­
rzyszenia Przyjaciół Dzieci Spe­
cjalnej Troski, os. Kościuszkow­
ców 13 odbędzie się przekazanie 
Betlejemskiego Światła Pokoju.
★  W piątek, 20. grudnia o godz.
18.00 w Olszynce, os. Kościusz­
kowców 13 rozpocznie obrady 
Zarząd Ogniska TKKF Swarek. 
Tematem obrad będzie:
;- przygotowania do mistrzostw 
6.-latków w piłce nożnej 
- organizacja gminnych mist­
rzostw w tenisie stołowym.
:★  W piątek, 20. grudnia w Ol­
szynce odbędzie się spotkanie 
Komisji Organizacyjnej Towa­
rzystwa Miłośników Ziemi Swa- 
rzędzkiej, na którym omówione 
/.ostaną sprawy związane 
z przygotowywaniem Towarzy­

stwa do zebrania sprawozdaw­
czo-wyborczego. Początek spot­
kania o godz. 17.30.
★  W dniu 30. grudnia / ponie­
działek/ o godz. 17.30 odbędzie 
się uroczyste spotkanie Rady

Nadzorczej Spółdzielni Miesz­
kaniowej L-W na którym nastą­
pi wręczenie wyróżnień przy­
znanych za rok 1996 osobom 
szczególnie zasłużonych w dzia­
łalności Spółdzielni.

WYBORY W  UP

;★  W niedzielę, 15. grudnia 
w Zakładach Pierzarskich 
PIÓREX odbył się seans bio­
energoterapeutyczny z które­
go dochód przeznaczony został 
na działalność Stowarzyszenia. 
Za ten piękny dar serdecznie 
dziękujemy doktorowi A.Su- 
workinowi i pracownikom 
PIÓREX-u.
•k 20. grudnia /piątek/ o godz. 
17.00 w siedzibie Stowarzysze­
nia odbędzie się uroczystość 
przekazania Betlejemskiego 
Światła Pokoju, oraz zaprezen­
towane będą „Jasełka” w wy­
konaniu zespołu dziecięco 
>- młodzieżowego „Wesołe Nu­
tki” .
★  WSZYSTKIM NASZYM 
PRZYJACIOŁOM I DARCZY­
ŃCOM ŻYCZYMY ZDRO­
WYCH I RADOSNYCH 
ŚWIĄT BOŻEGO NARODZE­
NIA I SZCZĘŚLIWEGO NO­
WEGO ROKU!

Kontynuując informację o do­
konywanych wyborach w Unii 
Pracy podąjemy, że w dniu 
ll.grudnia odbyło się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze koła 
UP na którym podsumowano 
działalność w latach 95 .i 96., 
udzielono absolutorium dla Za­
rządu działającego pod przewo­
dnictwem Leszka Grajka oraz 
dokonano wyborów członków 
Zarządu na kadencję 97. i 98r. 
Nowym przewodniczącym Za­
rządu został Jerzy Ludwiński, 
wiceprzewodniczącym Janusz 
Adamczak, sekretarzem Renata 
Talarczyk, skarbnikiem Stanis­
ław Żurowski, członkiem Zarzą­
du Włodzimierz Urban. Uczest­
niczący w zebraniu Poseł Kon­
rad Napierała oraz przewodni­
czący Rady Okręgowej dr Jerzy 
Mikosz wysoko ocenili działal­
ność członków Koła zwłaszcza 
w zakresie organizacji wypo­
czynku dla dzieci z rodzin ubo­
gich, działalności w zakresie 
trudnych problemów społecz­
nych dręczących społeczeństwo 
swarzędzkie m.in. zajmowanie 
jasnego stanowiska w sprawie 
potrzeby budowy ośrodka zdro­
wia w mieście Swarzędzu. Dys­
kusję zdominowała właśnie ta 
druga sprawa, postanowiono do 
tematu powrócić na stycznio­
wym zebraniu UP. Do udziału

U N I A

w tym zebraniu postanowiono 
zaprosić wszystkich tych którzy 
mąją coś do powiedzenia 
w sprawie kontynuowania bu­
dowy. W dniu 18-grudnia odbę­
dzie się spotkanie nowowybra- 
nego Zarządu, na którym zapad­
ną decyzje dotyczące planu pra­
cy UP w 1997r. Osoby zamierza­
jące wesprzeć działalność Unii 
Pracy Zarząd zaprasza do swo­
jej siedziby na os. Zygmunta III 
Wazy 7.

W nawiązaniu do poprzedniej 
informacji przedstawiającej 
udział swrzędzan we władzach 
krajowych i wojewódkich UP 
podajemy, że w dniu 25.1istopa- 
da na pierwszym posiedzeniu 
Rady Okręgowej wybrano 
Krzysztofa Mańczaka oraz Lesz­
ka Grajka do Prezydium Rady 
Okręgowej, a zarazem L.Grąj- 
kowi powierzono funkcę wice­
przewodniczącego RO.

MIŁOŚNICY
ZWIERZĄT

W piątek, 13.grudnia odbyły 
się dwa spotkania miłośników 
zwierząt, wpierw grupy dzie­
cięco-młodzieżowej, a później 
osób dorosłych. Na pierwszym 
spotkaniu dr Andrzej Przycho- 
dzki oraz technik weterynarii 
Wojciech Fonrobert opowiada­
li dzieciom o potrzebie opieki 
nad zwierzętami, opowiadali 
o ciekawostkach z historii udo­
mowienia niektórych zwierząt, 
o ich przyzwyczajeniach, po­
trzebie prawidłowego dokar­
miania, odpowiadali na pyta­
nia dotyczące chorób i sposo­
bach leczenia jak również za­
pobiegania chorobom. Na spot­
kaniu wręczono nowym człon­
kom Towarzystwa legitymacje 
potwierdzające przynależność 
do TOZ. Dzieci z wielkim zacie­
kawieniem wysłuchały prawie 
1,5 godzinnej prelekcji. Na na­
stępne spotkania uczestnicy 
umówili się do Skansenu, po­
tem będą wyjazdy do ZOO, 
Muzeum Rolnictwa w Szrenia­
wie oraz Muzeum Łowiectwa 
w Uzarzewie. Drugie spotka­
nie poświęcone zostało omó­
wieniu sytuacji w schronisku 
przy ul.Dworcowej. Aktualnie 
przebywa w nim prawie 
120.psów. Dzięki przyznanej 
na ten rok dotacji z budżetu 
miejskiego oraz licznym spon­
sorom wystarcza pieniędzy na 
karmę. Brak natomiast jest fu­
nduszy na modernizację schro­
niska. Nieruchomość ta nie jest 
przystosowana do przebywa­
nia na niej tak dużej ilości 
psów. Apelujemy do mieszka­
ńców gminy Swarzędz o prze­
kazywanie nawet drobnych 
kwot na schronisko. Konto To­
warzystwa Opieki nad Zwie­
rzętami, oddział Swarzędz:

PKO o/Swarzędz 
63698-28235-132.

„Spółdzielnia Mieszkaniowa” - dodatek do „Tygodnika Swarzędzkiego” wydaje Spółka z o.o. „GLOMAR”

na podstawie umowy ze Spółdzielnią Mieszkaniową 

Redaguje kolegium pod kierownictwem Leszka Grajka
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26 Ś
27 C
28 P
29 S
30 N
31 P

Klarysy, Emanuela, Teodora 
Lidii, Ernesta, Jana 
Anieli, Sykstusa 
Bernarda, Cyryla, Wiktora 
Wielkanoc, Amelii, Leonarda 
Balbiny, Beniamina

2 6  S M  Vł, M arzeny, Klaudiusza
27 N Zyty, Teodora, Teofila
28 P Walerii, Pawia, Ludwika
29 W Rity, Hugona, Bogusława
30 Ś Katarzyny, Mariana

Marianny, Pauiiny, ¥i\'vpa 
Jana, Juliusza 
Augustyna, Jaromira 
Boże Ciało, Magdaleny, Teodozji 
Feliksa, Ferdynanda 
Anieli, Kamili, Petroneli

26 C Jana, Paw * , Dawida
27 P Em m y, M aryli, 'Wlady sław a
28 S Leona, Ireneusza
29 N Pawła, Piotra
30 P Emilii, Lucyny, Zbysława

Anny, Hanny,' Srażyny 
Julii, Moniki ,'MaVa\ii, Lilii 
Aidy, Wiktoriusza 
Marty, Olała, Konstantyna 
Julity, Ludmiły, Piotra 
Ilony, Ignacego, Oskara

s i e r p i e ń

1 P Justyny, Kleopatry, Nadii
2 S Kariny, Marii, Gustawa
3 N Lidii, Augusta, Nikodema
4 P Dominika, Protazego, Jana
5 W Karoliny, Stanisławy, Oswalda
6 ś Sławy, Jakuba
7 c Alberta, Doroty, Konrada
8 p Cypriana, Cyryla, Emiliana
9 s Joanny, Romy, Romana

10 N Blanki, Filomeny, Bogdana
11 P Ligii, Zuzanny, Aleksandra
12 W Klary, Lecha, Sławy
13 ś Diany, Heleny, Hipolita
14 c Alfreda, Maksymiliana
15 p Wniebowzięcie NMP, Marii,Stefana
16 s Rocha, Joachima, Ambrożego
17 N Jacka, Joanny
18 p Bronisławy, Heleny, Laury
19 W Bolesława, Juliana, Piotra
20 ś Sabiny, Bernarda
21 c Joanny, Kazimiery
22 p Bogusława, Cezarego
23 s Apolinarego, Filipa
24 N Bartłomieja, Bartosza, Jerzego
25 p Luizy, Ludwika
26 W Marii, Zefiryny, Konstantego
27 ś Moniki, Józefa, Cezarego
28 c Aurelii, Patrycji, Wyszomira
29 p Flory, Sabiny, Jana
30 s Róży, Feliksa, Szczęsnego
31 N Ramony, Izabeli, Bohdana

w r z e s i e ń

i P Augusta, Bronisławy
2 W Juliana, Stefana
3 ś Izabeli, Szymona
4 C Idy, Liliany, Rozalii
5 p Doroty, Teodora, Wawrzyńca
6 s Beaty, Dawida, Eugeniusza
7 N Reginy, Ryszardy, Marka
8 P Adrianny, Marii, Radosława
9 W Augustyny, Dionizego

10 ś Łukasza, Sebastiana, Mikołaja
11 c Dagny, Jacka, Feliksa
12 p Marii, Renaty, Piotra
13 s Eugenii, Aureliusza
14 N Roksany, Bernarda, Cypriana
15 p Marii, Albina, Nikodema
16 W Edyty, Kamili, Łucji, Kornela
17 ś Hildegardy, Franciszka
18 c Ireny, Józefa, Stanisława
19 p Konstancji, Teodora
20 s Eustachego, Filipa
21 N Jonasza, Mateusza
22 P Maurycego, Tomasza
23 W Berty, Tekli, Liwiusza
24 ś Mirosława, Teodora, Gerarda
25 c Aurelii, Cezarego, Piotra
26 p Justyny Cypriana
27 s Amadeusza, Wincentego
28 N Luby, Marka, Romana, Wacława
29 p Michaliny, Michała, Franciszka
30 W Zofii, Wery, Hieronima

p a ź d z i e r n i k

1 Ś Danuty, Remigiusza
2 C Dionizego, Teofila
3 P Józefy, Sylwi, Gerarda, Teresy
4 s Rozalii, Franciszka
5 N Flawii, Egona, Apolinarego
6 P Renaty, Artura, Romana
7 W Marii, Amelii, Marka
8 ś Brygidy, Pelagii
9 c Bogdana, Wincentego

10 p Pauiiny, Franciszka
11 s Aldony, Aleksandra
12 N Eustachego, Witolda
13 P Daniela, Edwarda
14 W Liwii, Fortunaty, Dominika
15 ś Jadwigi, Teresy
16 c Florentyny, Ambrożego
17 p Małgorzaty, Wiktora
18 s Juliana, Romana, Łukasza
19 N Pawła, Piotra, Ziemowita
20 P Euzebi, Ireny, Jana
21 W Urszuli, Jakuba, Hilarego
22 ś Melanii, Filipa, Przybysławy
23 c Jana, Seweryna, Teodora
24 p Marcina, Rafała
25 s Darii, Katarzyny
26 N Damiana, Łucjana, Ewarysta
27 p Iwony, Sabiny, Wincentego
28 W Szymona, Tadeusza
29 ś Wioletty, Jacka, Teodora
30 c Zenobii, Przemysława
31 p Krzysztofa, Urbana

^ T l i ś t o p a d ^ ^ ^

1 s Wszystkich Świętych
2 N Bohdana, Tobiasza
3 P Sylwii, Cezarego, Huberta
4 W Niny, Karola, Olgierda
5 ś Elżbiety, Sławomira
6 c Feliksa, Klaudiusza, Leonarda
7 p Antoniego, Florentego
8 s Godfryda, Sędziwoja
9 N Genowefy, Teodora

10 p Leny, Leona, Ludomira
11 W Bartłomieja, Marcina
12 ś Emila, Renaty, Witolda
13 c Mikołaja, Stanisława
14 p Agaty, Serafina, Wawrzyńca
15 s Katii, Alberta, Artura, Leopolda
16 N Gertrudy, Aureliusza, Edmunda
17 p Elżbiety, Grzegorza
18 W Anieli, Klaudyny, Romana
19 ś Elżbiety, Seweryny
20 c Anatola, Emiliana, Feliksa
21 p Alberta, Janusza, Konrada
22 s Cecylii, Marka, Stefana
23 N Adelii, Klemensa
24 p Flory, Jana, Romana
25 W Katarzyny, Erazma
26 ś Konrada, Sylwestra
27 c Marii, Waleriana
28 p Grzegorza, Zdzisława
29 s Błażeja, Idy, Waltera
30 N Andrzeja, Justyny

1 P Natalii, Edmunda
2 W Aurelii, Balbiny
3 ś Franciszka, Lucjusza,
4 C Barbary, Krystiana, Piotra
5 P Edyty, Saby, Kryspiny
6 s Emiliana, Mikołaja
7 N Marcina, Teodora
8 P Kwiatosławy, Marii, Wirginii
9 W Delfiny, Leokadii, Nataszy

10 ś Daniela, Julii
11 c Damazego, Waldemara
12 p Joanny, Walerego
13 s Łucji, Władysławy
14 N Alfreda, Izydora
15 P Celiny, Waleriana
16 W Aliny, Zdzisławy
17 ś Jolanty, Łazarza, Łukasza
18 c Bogusława, Gracjana
19 p Gabrieli, Dariusza
20 s Bogumiły, Juliusza
21 N Piotra, Tomasza
22 P Beaty, Honoraty, Zenona
23 W Wiktorii, Jana, Sławomira
24 ś Adama, Ewy, Irminy
25 c Boże Narodzenie
26 p Dionizego, Szczepana
27 s Żanety, Jana
28 N Teofili, Antoniego
29 p Irmy, Marcina, Dawida
30 W Irminy, Sabiny, Eugeniusza
31 ś Melanii, Sylwestra, Mariusza



STYCZEŃ

1 ś Nowy Rok, Mieczysława, Mieszka
2 c Bazylego, Izydora
3 p Danuty, Genowefy, Piotra
4 s Anieli, Eugeniusza
5 N Edwarda, Szymona
6 p Baltazara, Kacpra, Melchiora
7 W Artura, Juliana, Lucjana
8 ś Mścisława, Seweryna
9 c Antoniego, Jana

10 p Alicji, Wilhelma
11 s Feliksa, Honoraty
12 N Arkadiusza, Czesława
13 P Bogumiły, Weroniki
14 W Feliksa, Hilarego
15 ś Dąbrówki, Pawła
16 c Gustawa, Włodzimierza
17 P Antoniego, Rościsława
18 s Małgorzaty, Piotra
19 N Henryka, Seweryna
20 ' P Czcisława, Dobroniegi
21 W Agnieszki, Jarosławy
22 ś Anastazji, Wincentego
23 c Ildefonsa, Rajmunda
24 p Felicji, Tymoteusza
25 s Miłosza, Sabiny
26 N Pauliny, Polikarpa
27 P Angeliki, Anieli, Jana
28 W Augustyna, Walerego
29 ś Franciszka, Zdzisława
30 c Martyny, Feliksa, Gerarda,
31 p Hiacynty, Marceliny, Jana

D R U K AR N IA SW AR ZĘD ZK A
Stanisław Witccki
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i S Brygidy, Ignacego
2 N Marii, Mirosława
3 P Błażeja, Hipolita, Oskara
4 W Andrzeja, Weroniki
5 Ś Agaty, Adelajdy, Jakuba
6 c Doroty, Bohdana
7 p Ryszarda, Romualda
8 s Żakliny, Piotra, Sebastiana
9 N Apolonii, Eryki, Cyryla
10 P Elwiry, Agatona, Jacka
11 W Marii, Dezyderego, Lucjana
12 ś Eulalii, Benedykta, Modesta
13 c Katarzyny, Grzegorza
14 P Walerego, Zenona, Cyryla
15 s Jowity, Faustyny
16 N Danuty, Julianny, Bernarda
17 P Łukasza, Zbigniewa
18 W Konstancji, Symeona
19 ś Arnolda, Konrada
20 c Leona, Zenobiusza
21 P Eleonory, Fortunata
22 s Małgorzaty, Marty, Leonarda
23 N Izabeli, Piotra, Damiana
24 P Matyldy, Macieja, Bogusza
25 W Cezarego, Wiktora, Zygfryda
26 ś Aleksandra, Mirosława
27 c Anastazji, Honoraty, Juliana
28 P Lutomira, Romana

fcrwiECIEJV CZERWIEC

1 S Albina, Antoniego 1 W Grażyny, Teodory, Zbigniewa i c Święto Pracy, Anieli, Józefa
2 N Heleny, Franciszka 2 ś Franciszka, Władysława 2 P Anastazego, Zygmunta
3 P Kunegundy, Maryny 3 c Ryszarda, Pankracego 3 s Marii, Antoniny, Aleksandra
4 W Łucji, Kazimierza, Wacława 4 P Izydora, Wacława, 4 N Moniki, Floriana
5 Ś Oliwii, Adriana, Fryderyka 5 s Ireny, Wincentego 5 P Ireny, Waldemara, Hilarego
6 c Felicyty, Róży, Jordana 6 N Izoldy, Celestyna, Wilhelma 6 W Judyty, Juranda, Jakuba
7 p Pawła, Tomasza 7 P Donata, Rufina 7 ś Gizeli, Ludmiły, Domiceli
8 s Beaty, Jana, Stefana 8 W Cezaryny, Dionizego 8 c Izy, Stanisława, Wiktora
9 N Franciszki, Katarzyny 9 ś Mai, Dymitra 9 p Bożydara, Grzegorza

10 P Cypriana, Marcelego 10 c Michała, Makarego 10 s Antoniego , Izydora
11 W Konstantego, Ludosława u p Filipa, Leona ii N Igi, Mirandy, Ignacego
12 ś Bernarda, Grzegorza 12 s Juliusza, Wiktora, Iwana 12 P Joanny, Pankracego
13 c Bożeny, Krystyny, Marka 13 N Idy, Hermenegildy 13 W Glorii, Otelii, Roberta
14 p Pauliny, Matyldy, Jakuba 14 P Bereniki, Justyny, Waleriana 14 ś Alicji, Bonifacego, Dobiesława
15 s Longina, Dionizego, Długosza 15 W Olimpi, Ludwiny, Wacławy 15 c Zofii, Cezara
16 N Izabeli, Oktawii, Henryki 16 ś Kseni, Cecyliana, Benedykta 16 p Andrzej#, Jędrzeja
17 p Jana, Patryka, Zbigniewa 17 c Roberta, Rudolfa 17 s Bruna, Sławomira, Wiktora
18 W Cyryla, Edwarda 18 p Edwarda, Apoloniusza 18 N Aleksandry, Eryka
19 ś Bogdana, Józefa, Makarego 19 S Jerzego, Leona, Tymona 19 p Augustyna, Piotra, Iwa
20 C Klaudii, Eufemii, Godzisława 20 N Agnieszki, Czesława 20 W Aleksandra, Bazylego
21 P Benedykta, Lubomira 21 P Anzelma, Bartosza, Feliksa 21 ś Kryspina, Wiktora
22 s Katarzyny, Bogusława 22 W Kai, Leonii, Gajusza, Sotera 22 C Emila, Heleny, Wiesławy
23 N Pelagii, Feliksa 23 ś Egona, Jerzego, Wojciecha 23 P Iwony, Dionizego, Dezyderiusza 1
24 P Gabriela, Marka, Szymona 1 

Marii, Marioli- Ireneusza / 24 c Grzegorza, Horacego, Fidelisa 
E; 9 y y  Jarosław a M arka i 24 s Joanny, Zuzanny, Estery, Jana J

25 W 25 O 2 5  N M a z d y  Grzestnrza Rnrysfawa. -f-

l ip ie c

1 N
2 P
3 W
4 Ś
5 C
6 P
7 S
8 N
9 P

10 W
11 Ś
12 C
13 P
14 S
15 N
16 P
17 W
18 Ś
19 C
20 P
21 S

22 N
23 P

24 W
25 Ś

Hortensji, Gracjana, Jakuba 
Marianny, Erazma, Piotra 
Tamary, Leszka, Laurencjusza 
Karola, Franciszka, Dalibora 
Bonifacego, Walerii 
Dominiki, Norberta 
Antoniego, Wiesława, Roberta 
Maksyma, Seweryna, Wilhelma 
Pelagii, Felicjana, Lucjusza 
Małgorzaty, Bogumiła 
Barnaby, Feliksa, Radomiła 
Janiny, Onufrego 
Gracji, Antoniego, Lucjana 
Elizy, Bazylego 
Jolanty, Angeliny, Wita 
Aliny, Justyny, Marleny, Benona 
Agnieszki, Ignacego, Laury 
Elżbiety, Marka 
Gerwazego, Protazego 
Bogny, Florentyny 
Alicji, Olgi, Alojzego 

Flawiusza, Pawła, Paulina 
Wandy, Zenona, Albina 

Danuty, J.ya, Wilhelma 
Doroty, r , / /

1 W
2 Ś
3 C
4 P
5 S
6 N
7 P
8 W
9 Ś

10 C
11 P
12 S
13 N
14 P
15 W
16 Ś
17 C
18 P
19 S

20 N
21 P
22 W
23 Ś

24 C
Zf P

Haliny, Mariana, Bogusława 
Jagody , Pauliny, Mirosława 
Jacka, Tomasza, Anatola 
Malwiny, Alfreda, Dalibora 
Karoliny, Antoniego 
Dominiki, Łucji,Teresy 
Estery, Cyryla, Metodego 
Elżbiety, Edgara, Gotfryda 
Lukrecji, Weroniki 
Aliny, Rufiny, Witalisa 
Olgi, Pelagii, Kaliny 
Dalmy, Jana, Brunona 
Margarety, Irwina, Ernesta 
Bonawentury, Franciszka 
Henryka, Włodzimierza 
Mariki, Marii, Benity 
Anety, Aleksego, Bogdana 
Erwina, Kamila, Szymona 
Wincentego, Włodzisława 

Czesława, Fryderyka 
Dalidy, Benity, Daniela 
Marii, Magdaleny, Bolesława 
Brygidy, Ludwiki, Sławosza 

Kingi, Krystyny, Bernarda 
Walentyny, Krzysztofa, Jakuba
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NOTOWANIE LISTY „HOP NA TOP” 
RADIA RMI FM 

Z DNIA 15.12.1996r.
A  B

1 1 5 SCATM AN JAHN ” EVERBO D Y JAM ”
2 4 3 ROBERT MILES ” ONE AND ONE”
3 2 6 M ADONNA ” YO U  MUST LOVE ME”
4 7 9 CRANBERIES ” WHERE YO U ’RE GONE”
5 10 5 TONI B R AX TO N  ” UN-BREAK MY HE A R T ”
6 3 12 BACK STREET BO YS ” OUIT PLAIN ’GAM ES”

7 U  5 BOYZONE ” W ORDS”
8 6 15 SPICE GIRLS "W AN N ABE”
9 14 11 MICHAEL JACKSON "STRAN G ER IN MOS-

COW ”
10 12 4 ROBSON AND JEROME ” WHAT BECOMES

OF THE BROKEN ”
H 5 5 TINA TURNER ” SOMETHHING BEAUTIFUL 

REM AINS”
!2 8 5 SPICE GIRLS ” S A Y  YOU BE THERE”
13 13 4 EAST 17 GABRIELLE ” IF Y O Y  EVER”
14 16 2 M ARK  OWEN ” CHILD”
15 9 5 OMD ” U NIVERSAL”
16 18 2 CELINE DION ” IS ’S A LL  COMING BACK  TO

ME NO W ”
17 20 4 PHIL COLLINS ” DANCE INTO THE LIGHT”
18 N 1 CHRIS REA SHIRLEY BASSEY "DISCO

L A  PASSIONE”
19 N 1 A XE LLE  RED ” A  TA TAO N S”
29 17 5 BRAIDS "BOHEM IAN R A PSO D Y ”

^  '  pozycja  w  ubiegłym  tygodniu 
ilość tygodni na liście 

N - now ość

Na listę m ożna głosow ać telefonicznie w  każdą niedzielę 
° d 18.05 a także na kartkach pocztow ych, pisząc na adres 
ftadio RMI FM ul. św. Marcin 58 /64 
61-807 Poznań

G losujem y na 10 utw orów . Zapraszamy do zabawy ! Na 
głosujących czekają bardzo atrakcyjne nagrody.

MUSIC NEWS ★  MUSIC NEWS
Już niedługo gwiazdka, tydzień później będziem y w itać 

N ow y R ok  1997. Zanim do tego jednak dojdzie proponuję 
garść przedświątecznych ploteczek:

★  CELINE DION - kanadyjska piosenkarka śpiewająca po 
angielsku i po francusku postanowiła na jakiś czas zrobić 
sobie przerwę w  karierze estradowej. Chce ją w ykorzystać 
na urodzenie dziecka. Sama pochodzi z w ielodzietnej 
rodziny (było ich czternaścioro).

★  SHERYL CROW zakochała się w  sw oim  starszym 
koledze ” po fachu”  - znanym z podbojów  serc niew ieścich 
ERICU CLAPTONIE, ona ma 29 lat, on natomiast 50. 
Wszystko zaczęło się latem, gdy SH ERYL CROW w y­
stępowała na trasie koncertow ej ERICA C LAPTO N A w  ro­
li "rozgrzew acza” . Pikanterii tej historii dodaje fakt, że 
artystka od dzieciństwa była w ielką fanką ” SLOW - 
HAND” -A.

★  Jakiś czas temu inform owałem  o kłopotach rodzinnych 
TOM A PETTY-EGO. Po tym  jak  jego  żona wniosła do sądu 
pozew  rozwodowy, zaczął znów  się spotykać ze swą przyja­
ciółką STEVIE NICKS (byłą wokalistką THE FLEEDW O- 
OD MAC), krążą słuchy, że ten związek ma zaow ocow ać 
wspólną płytę.

★  Niewątpliwie jednym  z najm.u: ch  prezentów  dla
m iłośników muzyki i filmu. 20 gr .dnia w e W łoszech 
odbędzie się prem iera filmu ” E V ITA ”  w ezm ą w  niej udział 
aktorzy grający głów ne role: ANTONIO BAN D ERAS, 
JONATHAN PRYCE i M ADONNA. Wpisała się ona do 
księgi GUINESSA zmieniając 85 razy stroje.

PŁYTA TYGODNIA ★  PŁYTA TYGODNIA
IRENA SANTOR 

„DUETY”
POMATON EMI

Nigdy nie przyszłoby mi wcześniej ao głow y by p o ­
słuchać (z własnej nieprzym uszonej woli), a tym  bardziej 
polecić płytę nestorki polskiej estrady. Tego typu krążki 
mają swoją tradycję na świecie. Pom ysł na w spólne śpie­
wanie największych przebojów  w  tow arzystw ie innych 
znanych artystów, zaw ędrował rów nież do Polski. D ługo 
zastanawiano się, kto zasłużył sobie na takie w yróżnienie. 
Wreszcie w ybór padł na łubianą i szanowaną piosenkarkę 
z ogrom nym  stażem - IRENĘ SANTOR. Całkiem  niedawno 
ogłosiła ona wszem  i w obec zakończenie swej kariery, gdy 
nagle pajawia się w  doborow ym  towarzystw ie. W śród 
zaproszonych gości znaleźli się zarówno: rów ieśnicy est­
radowi Pani Ireny: Jerzy Połom ski, Zbigniew  W odecki 
i specjalnie na tę okazję skrzyknięte ALIBABK I, jak  
i młodzi artyści: JUSTYNA STECZKOW SKA, E D YTA  
GÓRNIAK, K A SIA  STANKIEW ICZ to niejako kontynua­
torki wielkiej mistrzyni m ikrofonu. K rzysztof Cugow ski 
i niezw ykle popularny obecnie Paw eł Kukiz, ubarwiają 
swoim i osobowościam i ten zestaw. Praw dziw ym i rodzyn­
kami są piosenki zaśpiewane przez IRENĘ SAN TO R 
z "KRAKOW SKIM I B A RD AM I” : ANDRZEJEM  SIK O RO ­
WSKIM i GRZEGORZEM  TURNAUEM.

Na koniec wszyscy artyści w ykonują w spólnie utw ór 
"P ow rócisz tu”  i w ychodzi im to całkiem  nieźle. G dybyście 
jeszcze nie wiedzieli jaki prezent pod  choinkę położyć 
rodzicom , a nawet dziadkom, to m acie już problem  z g ło ­
wy. Przy okazji będziecie m ogli od czasu do czasu wraz 
z nimi z przyjem nością posłuchać tej płyty.

Życzę wszystkim Czytelnikom "Tygodnika Swarzędz- 
kiego”  zdrowych, spokojnych i wesołych Świąt Bożego 
Narodzenia, samych pogodnych chwil, w iele dobrej 
muzyki w  nowym  1997 roku.

DJ LESZEK ŁUKOMSKI
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RADIA RMI FM
A B

1 2 4 SC ATM AN  JOHN ” EVER YB O D Y JAM ”
2 6 5 M ADONNA ” YO U  MUST LOVE ME”
3 1 11 BACK STREET B O YS ” OUIT PLAIN ’G AM ES”

4 1 2 ROBERT MILER ” ONE AN D ON E”
5 5 4 TINA TURNER "SOM ETHING BEAUTIPUL

REM AINS”
6 3 14 SPICCE GIRLS ” W ANNABE”
7 7 8 CRANBERIES ” WHEN Y O R ’RE GONE”
8 4 4 SPICE GIRLS ” SA Y  Y O U ’LL BE THERE”
9 12 4 OMD ’ ’U NIVERSAL”
10 9 4 TONI B R A X TO N  "U N -BREAK  M Y HE A R T ”
11 8 4 BOYZONE ” W O RD S”
12 15 3 ROBSON AND JEROME ” W HAT BECOMES

OF THE BROKEN ”
13 14 3 B A ST 17 GABRIELLE ” IF YOU EVER”
14 10 10 MICHAEL JACKSON "STREN G ER IN MOS-

COW ”
15 18 2 BRYAN  A D A M S ” S T A R ”
16 N 1 M A R K  OWEN ” CHILD”
17 19 4 BRAIDS "BOHEEM IAN R A P S O D Y ”
18 N 1 CELINE DION ” IT ’S A LL COMING B ACK  TO

ME NO W ”
19 11 13 PET SHOP B O YS ” SEA VIDA E”
20 13 10 PHIL COLLINS "DAN CE INTO THE

LIG H T”

A  - pozycja  w  ubiegłym  tygodniu 
B - ilość tygodni na liście 
N - now ość

Na listę m ożna głosow ać telefonicznie w  każdą niedzielę 
od 18.05, a także na kartkach pocztow ych, pisząc na adres: 
Radio RMI FM ul. św. M arcin 50 / 64 
61-807 Poznań

G łosujem y na 10 utw orów . Zapraszam y do zabawy. Na 
głosujących czekają atrakcyjne nagrody.

MUSIC NEWS ★  MUSIC NEWS
★  FISH - były wokalista grupy M ARILLION po wydaniu 
kilku solow ych płyt postanow ił zostać prezenterem  radio­
wym . Jako rodow ity Szkot w ybrał "R adio FORTH 
z EDYNBURGA. Prowadzi w  nim swój autorski program 
"FISH-HEAD CU RRY” . Nie jest to audycja kulinarna, jak 
m ógłby sugerow ać tytuł, lecz program  m uzyczny, w  któ­
rym  występują różni goście. Na pierw szy ogień poszedł 
PHIL COLLINS z którym  FISH rozm awiał w  Genewie. 
Mniej w  tej rozm ow ie było o m uzyce, a w ięcej o środkach 
na porost w łosów , gdyż obaj panow ie łysieją.

★  Grupa CRANBERRIES przerwała sw oje tournee po 
Europie i na dwa lata zawiesiła działalność koncertową- 
Pow odem  są pow ażne problem y zdrow otne wokalistki 
zespołu DOLORES 0 ’RIORDAN. Dokładnie niewiadomo 
na co  ona choruje (m ówią m.in. o raku oraz anoreksji)) 
a jest to na tyle niebezpieczne, że w ym aga natychmias­
towej kuracji.

★  MELCOLM MC LAREN znany z licznych skandali oraz 
pociągu do pięknych kobiet, zamierza nagrać kolejną 
płytę. Zachęcony sukcesem  sw ego poprzedniego krążka 
” PA R IS” , tym  razem w ybrał się do Chin w  poszukiwaniu 
inspiracji.

★  W Londynie zam knięto po dw óch latach działalności 
sklep z pamiątkami związanym i z Princem . Przedsięw­
zięcie to okazało się totalną klapą, gdyż A nglicy niezbyt 
chętnie kupowali w  "PRIN CO W YM ” sklepie.

PŁYTA TYGODNIA ★  PŁYTA TYGODNIA
BRIT POP VOL.l. COLUMBIA 1996

A nglikom  udało się w ym yśleć kilka rzeczy z których  są 
niezw ykle dumni. Są w śród nich m.in. cale, mile, ruch 
lewostronny, zwyczaj picia przed-południow ej herbatki (z 
m lekiem ). Ostatnio do typow o angielskich w ynalazków 
dołączono kolejny - "B R ITP O P” . Co to takiego ? Według 
sam ych B rytyjczyków  jest to muzyka, którą grać potrafią 
tylko zespoły angielskie i jakiej nie gra się nigdzie na 
świecie.

W iodącym i zespołam i z tego nurtu są: troszeczkę P ° ' 
wracający "B E ATLE SA M I”  OASIS i zarozum iali intelige­
nci z Londynu - BLUR. Ich utw ory ’W ONDERW ALL” > 
"CO U N TRY H O U SA” otwierają dw upłytow y album  P ° ' 
św ięcony zjawisku "B R ITPO PU ” . Pierwsza płyta, THE 
BOO RADLEW , SVEDE, RADIOH EAD, MANIĆ STREET 
PREACHERS, AGHTNING SEEDS pokazuje stan obecny 
sceny brytyjskiej. Natomiast na drugim krążku są utwory 
zespołów  tw orzących w  ostatnich kilkunastu latach his­
torię m uzyki angielskiej. Przekrój od THE SMITHS, NE W 
ORDER, EMF poprzez H A PPY  M O NDAYS, JESUS JO­
NES, STONE ROSES po THE CH ARLATAN S, THE SH A' 
MEM, THE FARM. Daje nam  to niezłe pojęcie o "w yspiars­
k im ” graniu. Jeśli ktoś chciałby dow iedzieć się jak  grają 
potom kow ie THE BEATLES, THE ROLLING STONES 
pow inien posłuchać tej płyty. Tym  bardziej, że zawiera ona 
największe przeboje tych zespołów.
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Z PAMIĘTNIKA REZERWISTY CZ. XXXI

ŻOŁNIERSKA WIGILIA
Tam, gdzie pierwsza gwiaz- 

wschodzi, służą wiernie 
chłopcy młodzi.
Długa ich droga do cywila, 
a Wigilii przyszła chwila. 
Wolne miejsce przy wieczerzy, 
niechaj czeka na żołnierzy.
O d  s w y c h  b l i s k i c h  o d s u n i ę c i ,  
o r o n i ą  P o l s k i  j a k  z a k l ę c i ” .

■ paru dni wiedziałem,
ze święta spędzę w jednostce. 
Nie można przecież wszystkim 
Żołnierzom dać przepustek. 
Wprawdzie połowa chłopaków 
wyjechała, ale ktoś w tym kra­
ju musi być non stop pod bro- 
uią i oczywiście trafiło na mnie.

W Wigilię od świtu zaczęły 
S1? generalne porządki, czym 
upodobniliśmy się do cywilów. 
Jednak nie wszyscy biegali 
z wiadrem i szmatą, część kom ­
panii między innymi i ja zo­
stałem wyznaczony na dyżur 
w stołówce. By uroczysta wie­
czerza wypadła jak najokaza­
lej, wszyscy wylewali siódme 
Poty. Trzeba było wyszorować 
i wypolerować okna, stoły i ca­
łą podłogę. Ustawiane w "pod­
kowę” stoliki musieliśmy na­
kryć białymi obrusami i przy­
stroić świerkiem, a szer. Śledź 
ubierał dwumetrową choinkę 
(przewróciła się tylko raz, więc *

nawet nieźle mu poszło). Po­
tem przyszła kolej na jedzenie 
i picie. Półprodukty donosiliś­
my workami, gdyż kucharze 
uparli się, że musi być 12 dań. 
Tak więc staropolska tradycja 
została zachowana, jeżeli do 
tych wigilijnych dań zaliczyć 
można pomarańcza i czekola­
dy. Gdy wszystko stało na sto­
łach mogliśmy wreszcie chwilę 
odetchnąć. Przez uchylone 
drzwi widzieliśmy jak na salę 
wchodzą żołnierze w mundu­
rach wyjściowych, kadra, ka­
pelan i dowódca jednostki. Ten 
ostatni powiedział kilka słów, 
złożył życzenia i podzielił się 
opłatkiem. Gdy tradycji stało 
się zadość, wszyscy przystąpili 
do jedzenia karpia i innych 
specjałów wigilijnych. Po wie­
czerzy zaintonowano pierwszą 
kolędę. Każdy śpiewał jak 
umiał, ale widać było, że żoł­
nierze myślami są w swych 
rodzinnych domach. Nasza 
grupa była w roboczych ubra­
niach i dlatego nie zostaliśmy 
dopuszczeni do wigilii. Dopiero 
po opuszczeniu sali przez in­
nych, mogliśmy wyjść i dojeść 
resztki. Nie dzieliliśmy się 
opłatkiem, nie składaliśmy so­
bie życzeń, nikt z kadry się 
nami nie interesował. Szcze­

gólnie młodzi żołnierze ci z mo­
jego poboru, bardzo to przeży­
wali. Na wielu twarzach widać 
było spływające łzy i nikt się 
ich nie wstydził. Był już późny 
wieczór, a przed nami jeszcze 
kilka godzin pracy. Należało 
wszystko posprzątać, poprze­
stawiać stoły i umyć wszystkie 
talerze i garnki. Gdy smutni 
i zmordowani wlekliśmy się na 
swoją kompanię, nasze rodziny 
szykowały się do wyjścia na 
Pasterkę. Nikt tego wieczoru 
nie chciał oglądać telewizji, ani 
rozmawiać. Ja, po prostu 
chciałem jak najszybciej poło­
żyć się spać i zapomnieć o tym 
dniu. O dziwo, stare wojsko nie 
czepiało nas wcale i nawet od­
puścili nam sprzątanie rejo­
nów.

Reszta świąt Bożego Naro­
dzenia zapowiadała się równie 
atrakcyjnie. Czekała mnie pie­
rwsza w życiu służba wartow­
nicza. Co by się miało już nie 
wydarzć, i tak wiedziałem, że 
ta żołnierska Wigilia była naj­
gorszą w moim życiu. Ale ktoś 
musi czuwać, by ktoś mógł 
spać spokojnie.

Wesołych Świąt
szer.rez. SETA 

c.d.n.

K R  O  N I K  A
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*  8 grudnia o godzinie 18.30 
z parkingu na terenie ETC 
skradziono samochód peuge- 
°t 605 koloru zielony metalik 
hunter rejestracyjny PW Y 
8538. Dotychczas nie udało się 
°dnaleźć tego auta, a jego wa­
rtość wynosi blisko 500 tyś.

A 9-12. o godz. 16.00 na ulicy 
Dworcowej skradziono samo- 
chód m ercedes 200D o nume­
rach GGBB33 wartość 34tyś zł 
a koloru złotego.

A 10.12 o godz. 7.00 na oś. 
Raczyńskiego sprzed bloku 30 
skradziono kolejnego m erce­
desa 200D koloru białego o nu- 
hterach ND46IZ wartości 26 
tyś. złotych.

A 11.12 zgłoszono kradzież 
2 włamaniem do warsztatu 
Przy ulicy Kórnickiej skra­
dziono tam wiertarki o łącznej 
Wartości 1000 zł.

A 13.12 w  Gruszczynie na ul. 
Polnej skradziono elektrona­
rzędzia o wartości 2800 zł.

★  13.12. zgłoszono włamanie 
do barakowozu również 
w  Gruszczynie przy ulicy 
Swarzędzkiej zginęły elektro­
narzędzia i materiały budow­
lane 2000 zł.

★  14.12 skradziono w  ETC 
portfel z zawartością 1000 zł 
i dokumentami, czekami.

★  15 12. skradziono obornik 20 
ton wartości 1000 zł.

★  17.12. o godz 7 rano ze skle­
pu mięsnego skradziono wa­
gę, narzędzia, krajalnicę i 250 
kg w yrobów  wędliniarskich.

★  ★  ★

Komisariat Policji w  Swa­
rzędzu poszukuje sprawcy 
kradzieży, samochodu m erce­
des numer rejestracyjny 
GGBB-33 białego dokonanej 
10.12.1996 z ulicy Dworcowej 
w  Swarzędzu.

Rysopis sprawcy:
Mężczyzna w  wieku ok. 23 

lat, wzrost ok. 180 cm, szczup­
łej budowy ciała, na głowie

posiadał czapkę typu bejzbo- 
lówka koloru czarnego, w yko­
nana z materiału lub skóry, 
w  przedniej części mogła po­
siadać nałożone na siebie lite­
ry ” N”  i ” Y ” , z tyłu spod 
czapki wystawały ciemne 
włosy spięte w  krótką kitkę.

Ubrany był w  kurtkę ze skó­
ry koloru czarnego zapinaną 
na zamek, długość do bioder 
spod której wystawał sweter 
koloru jasnego.

Ktokolwiek rozpoznaje oso­
bę z portretu pam ięciowego 
proszony jest o kontakt z K o­
misariatem tel.
172-307,172-323. Dyskrecja za­
pewniona.

[NUMIZMATYKA
11 grudnia br.Narodowy 

Bank Polski wprowadził przed­
ostatnią planowaną monetę ko­
lekcjonerską o nominale lOzł, 
wykonaną stemplem lustrza­
nym w srebrze, w cenie sprze­
daży 25 złotych przedstawiająca 
gen. Jana Henryka Dąbrows­
kiego. Moneta upamiętnia dwu­
setną rocznicę powstania Mazu­
rka Dąbrowskiego, napisanego 
przez Józefa Wybickiego 
w 1797r. - okresie tworzenia Le­
gionów Polskich we Włoszech. 
Treści patriotyczne pieśni spra­
wiły, że towarzyszyła ona pol­
skim dążeniom do niepodległo­
ści przez cały okres zaborów.

Pieśń "Jeszcze Polska nie zgi­
nęła” (początkowo nie umarła) 
poświęcona jest organizatorowi 
i dowódcy Legionów J.H.Dąb- 
rowskiemu, od 1831 była hym­
nem narodowym, a od 1927 hy­
mnem państwowym.

W pic ' i tej są elementy zwią­
zane z /ielkoplską np. w II 
zwrotce. "Jak Czarnecki do Po­
znania po szwedzkim zabo­
rze...”

Na awersie monety: wizeru­
nek orła ustalony dla godła Rze­
czypospolitej Polskiej, po bo­
kach orła oznaczenie roku emi­
sji 19-96 pod orłem napis zł. 10 zł 
w otoku napis RZECZPOSPO­
LITA POLSKA poprzedzony 
oraz zakończony pięcioma pere­
łkami.

Na rewersie: półpostać gen. 
Jana Henryka Dąbrowskiego 
Mazurka Dąbrowskiego oraz 
grupy maszerujących żołnierzy, 
w otoku napis:

” 200 LECIE POWSTANIA 
MAZURKA DĄBROWSKE- 
GO” na tle postaci żołnierzy, 
lata 1797 z lewej i 1997 z prawej 
strony.

18 grudnia br. zostaną wyemi­
towane ostatnie z zaplanowa­
nych na ten rok monety związa­
ne z Tysiącleciem Miasta Gdań­
ska, 200 zł bite w złocie w cenie 
około 1.050 zł oraz 20 zł bite 
w srebrze w cenie 37 złotych.

Wszystkim numizmatykom, 
kolekcjonerom życzę w Nowym 
Roku znacznego uzupełnienia 
zbiorów. (baniol)
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M A G A ZY N  ŚW IĄTECZN Y

WIGILIJNY STÓŁ
W świątecznej polskiej tra­

dycji stół wigilijny musi być 
nakryty białym obrusem. Pię­
knie wygląda ożywiony złoty­
mi serwetkami i świecami ze 
stojącym na środku stroikiem 
lub świecznikiem. Zamiast 
świecznika m oże stać kielich 
wypełniony szyszkami, orze­
chami, świerkiem, a w  nim 
jedna ozdobna świeca. D eko­
racja stołu musi być stabilna 
i niska, aby nie zasłaniała sie­
dzących naprzeciw osób.

nowiły osobne dania, często 
podawano je  z sałatką z jar­
mużu i kasztanów lub z modrą 
kapustą. W różnych częściach 
Polski pojawiały się na stole 
potrawy regionalne i tak : ka­
szka na grzybowym  sosie, klu­
ski z suszonymi śliwkami, 
kluski z makiem, groch z ka­
pustą, leguminy makowe, ła­
zanki z makiem oraz kutia. 
Z ciast to na ogół pierniki, 
m akowce pojawiły się póź-

Święta Bożego Narodzenia 
obchodzone są w całej Polsce. 
W zależności od regionu towa­
rzyszyły im różne obrzędy, zwy­
czaje, tradycje. Od wigilijnego 
ranka aż po święto Trzech Króli 
organizowane były przed laty 
uroczystości poprzedzające tak 
ważne dla wszystkich święto.

Na Mazowszu święto to ob­
chodzone było równie uroczyś­
cie jak w całej Polsce. W czasie 
wilii łamanie się opłatkiem z ro­
dziną, gośćmi i służbą poprze­

żdym kącie izby jadalnej były 
snopy rozmaitego zboża. Łańcu­
chem stół opasywano, ażeby się 
go chleb trzymał, żelazo płużne 
(od pługa) pod stół kładziono, 
żeby krety roli nie psuły. W ro­
gach izby snopki ze zbożem 
i słomą prostą, z którą brano 
źdźbie jeden i rzucano poza bel­
kami, różne wróżby czyniono.

Na Pomorzu w wilię Bożego 
Narodzenia po wieczerzy prze­
bierali się parobcy za baby, dzia­
dy, a jednego ustroili w nie­

GINĄCA TRADYCJA
Stół wigilijny nie może być 

przeładowany dużą ilością p o ­
rcelany, szkła i sztućców, m u­
si być na nim miejsce na wiele 
potraw wigilijnych. Najmniej­
szy problem  jest z kieliszkami 
- wystarczy jeden do białego 
wina. Podstawowym  nakry­
ciem  jest płaski porcelano- 
wy-talerz, który jest tacą dla 
innych. Na nim stawia się 
zmieniające się talerze do śle­
dzi i ryb, kokilki (bulionówki) 
do barszczu i zupy, a na koniec 
na nim właśnie zjada się tra­
dycyjnego karpia.

Sztućce ustawia się na stole 
w  kolejności używania, ale 
w  tym  zestawie winien być 
tylko jeden nóż - do śledzia. 
Najbardziej na zewnątrz leżą; 
widelec i nóż do śledzi, na­
stępnie łyżka do zupy, dwa 
widelce do ryb i nad talerzem 
łyżeczka do kompotu. Nie 
sposób proponow ać wigilijne­
go menu. Każda bowiem  ro­
dzina ma swoje własne, często 
wyniesione z dom ów  rodzin­
nych i regionalnych tradycji. 
I tak, czasem zupełnie od­
mienne dania dziadka z K on­
gresówki i babci z Pomorza, 
teścia z W ileciszczyzny i teś­
ciowej z Wielkopolski. Niektó­
re potrawy zaginęły w  pow o­
jennej w ędrów ce ludów, o nie­
których zapomina się, innych 
trudno zrobić i tak to dzisiej­
szy stół wigilijny, jest często 
dość ubogi, nawet powiedział­
bym  szablonowy. Śledzie, ry­
by w  galarecie, karp smażony, 
barszcz i ciasto to tradycyjny 
standart. Może więc proszę 
Państwa warto przypomnieć, 
ile to dań potrafiły przygoto­
wać na Wigilię nasze babcie ?

A  więc, do wyboru było kil­
ka zup: barszcz z uszkami, 
zupa grzybowa, migdałowa, 
paszteciki z grzybow ym  far­
szem. Śledzie zazwyczaj na 
Wigilię nie jadano, za to było 
bardzo dużo ryb: szczupak du­
szony z jarzynami, sandacz 
z jąjkami, karasie w  śmieta­
nie, karp w  szarym sosie z ro ­
dzynkami. Ryby smażone sta­

niej, bo dużo maku jadało się 
w  innych potrawach. We 
wschodnich regionach krąju 
modne były przekładańce 
- ciasto drożdżowe przekłada­
ło  się warstwami pomarańczy, 
konfitur z wiśni, marmolady 
z zielonych pom idorów i roż­
nymi bakaliami.

Szanowni Czytelnicy, czy 
na naszym wigilijnym stole 
nie powtarza się co roku, ten 
sam zestaw dań, może warto 
przełamać ten wygodny szab­
lon i sięgnąć do starych, spra­
wdzonych przepisów naszych 
babć ?

dzało zasiadanie do wieczerzy. 
Wśród ludu jadano postny 
obiad, czyli postnik, co następo­
wało zwykle za pokazaniem się 
pierwszej gwiazdki. Podobnie 
jak w samej Warszawie, upo­
wszechnił się i na Pradze oraz 
w okolicach bliższych stolicy 
i miasteczkach większych, po 
zamożniejszych domach, zwy- 
cząj ustawiania dla dzieci choi­
nki i przystrajania jej w orze­
chy, jabłka, girlandy papierowe 
i świeczki za nim pierwsza gwia­
zda powołała wszystkich do ła­
mania się opłatkiem i spożycia 
darów bożych.

Do wieczerzy stół pod obru­
sem zasłany był sianem, a w ka­

dźwiedzia, czyli owinęli grocho­
winami. Tego prowadził inny na 
postronku i okładał nieboleśnie 
kijem, a ten mruczał i wypra­
wiał różne skoki. Trzeci miał 
piszczałkę lub bębenek i przy­
grywał im. Inni mieli w rękach 
pydy tj. kawałek postronka lup 
bata na kiju, którym pukali- 
Chłopców tych nazywano gwiz­
dami, przed którymi uciekały 
dzieci. Te, które złapano, od- 
miawiać musiały pacierz..

Np. w Waplewie w wilię Boże­
go Narodzenia chodzili z gwiadą 
chłopaki poprzebierani za kozy, 
bociany, niedźwiedzie lub jeźdź­
ców: ułanów lub strzelców. Cza­
sami było ich ze dwudziestu.

W toruńskim i chełmskim 
w wilię Nowego Roku odbywało 
się "wytrzaskiwanie starego ro­
ku”  przez fornalki. Trzaskanie 
z bata rozpoczynało się przed 
dworem i kolejno przechodziło 
przez mieszkanie rządcy, Pr° ' 
boszcza, wszystkich zamożniej­
szych mieszkańców wsi. Wszę­
dzie dostawali datek pieniężny, 
za który potem wyprawiali so­
bie wspólnym kosztem ucztę-

W pierwsze święto dzieci 
urządzały szczególnie ulubione 
powszechnie na Mazurach uro­
czystości zwane jutrznią. Dzie­
wczęta i chłopcy poprzebierani 
za anioły w białych sukienkach, 
niebieską przepasani wstążką, 
mające u ramion skrzydła, na 
głowie zaś spiczaste czapki, bie­
gały wokół ołtarza, chóru i P° 
całym kościele. Każdy z prze­
bierańców miał w ręku świecz­
nik z sześcioma świeczkami 
i przymocowanym na kółku, 
przystrojonym w papierowe fi­
gurki: serca, gwiazdki, kwadra­
ty itp. Wyklejone one były kolo­
rowym papierem (złotym, sreb­
rnym). Uroczystościom tym to­
warzyszyły nauki duchowe 
i śpiewy. Śpiewano wówczas 
przeróżne piosenki np.:

”A  kiedy się pasterzkowie 
do Betlejem zaśli, 
a którem miał podarunek, 
to z sobą przynięśli.
”Jam chudy - wzioł dudy, 
a Maciek kukiełkę,
Mikołaj - kopę jaj 
natoczył w kobiałkę” .
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M A G A ZY N  ŚW IĄTECZN Y
ŚWIĘTA INACZEJ !!!

Z K A S Z U B S K IC H  
O B Y C Z A JÓ W
'Jabłka dla dzieci, 
danina dla księdza” .

zespołu mógł być różny, w  za­
leżności od inwencji przebiera­
ńców. Chodzenie z gwiazdką

W grudniu wieś kaszubska 
żyła przede wszystkim przygo­
towaniami do świąt. Rybacy 
śródlądowi, zwłaszcza ci, któ­
rzy łowili w jeziorach, mieli 
Pełne ręce roboty. Łowienie 
ryb w zamarzniętych, pokry­
tych lodem jeziorach wymaga­
ło nie tylko umiejętności, ale 
czasu. Na świąteczne wiecze­
rze trzeba było jednak dużo 
ryb, zwłaszcza zaś, szczupa­
ków "głównych” tzn. najwięk­
szych.

Im bliżej świąt, tym bardziej 
energicznie sprzątano w cha­
tach i obejściach. Gospodynie 
starały się jak najwięcej prac 
Wykonać przed nadejściem Wi­
gilii. Od tego dnia bowiem, aż 
do Trzech Króli nie wolno było, 
ani szyć, ani prząść, ani też 
Prać. Był to czas odpoczynku 
°d domowych prac, zwłaszcza 
dla kobiet.

W samą Wigilię należało naj­
pierw dać gwiazdkę inwenta­
rzowi, czyli świątecznie go na­
karmić. Czyniono to nie tylko, 
Ze względu w troskę o zwierzą- 
ta, ile po to aby nie przeszka­
dzały czeladzi i gospodarzom 
przy wigilijnej kolacji. Uczta 
składać musiała się z typowych 
Potraw postnych. Były więc 
kluski z owocami zalane m le­
kiem makowym i oczywiście 
dania z ryb. Gospodyni mogła 
^Prawdzie wykazać się dużą 
inwencją przygotowując wie­
czerzę, jednak nie wolno jej 
dyło przekraczać od dziada 
Pradziada ustalonych ram,

kładziono słomę lub siano. Re­
sztki świątecznego jedzenia 
niesiono zwierzętom do chle­
wów i stajni.

Już pod koniec adwentu, ale 
przede wszystkim w wiglię 
chodzili po domach przebiera­
ńcy z gwiazdą. Mówiono na 
nich na Kaszubach gwiżdże. 
Przebierańcy byli oczekiwani 
zarówno przez dorosłych, jak 
i dzieci. Dla pierwszych był to 
sprawdzian popularności, tego 
czy są łubiani i poważani na 
wsi, dla drugich nade wszystko 
barwne widowisko, w którym 
i one grały pewną rolę. Prze­

było zabawą, elementem świąt 
Bożego Narodzenia, dla czela­
dzi było okazją wypowiedzenia 
sądów o swoich gospodarzach 
i sąsiadach.

Podczas świąt Bożego Naro­
dzenia ksiądz proboszcz z or­
ganistą lub zachrystianinem 
odwiedzali swoich parafian 
i zbierali daninę zwaną kolędą 
lub kr' ndnem. W Prusach 
Króle w Kich była ona określo­
na (ustalona), a oddawana 
w naturze.
( o p r a ć ,  n a  p o d s t a w i e  ” K a s z u ­

b s k i e  o b r z ę d y  i  o b y c z a j e ”  p r o f .  
S . O d y ń c a )

„M agazyn  św ią teczn y" 
op a cow a ł 

Andrzej Klamerek

zwłaszcza zaś, jeżeli chodzi 
o kolejność podawania dań.

Choinka nie była w XVII 
i XVIII wieku jeszcze tak roz­
powszechniona, podobnie jak 
łamanie się opłatkiem. W cha­
tach pod obrus obowiązkowo

bierańcy przeprowadzali swe­
go rodzaju egzamin z grzeczno­
ści, czasem i z wiedzy zdobytej 
w szkole, także karali lecz rów­
nież nagradzali. Wprawdzie 
bardzo skromnie, bo tylko jabł­
kami. Jednak jabłko z rąk ko­
goś tak ważnego, z pewnością 
smakowało inaczej niż zwykle. 
Obrzęd ten miał swój sens i wy­
dźwięk społeczny - samokont­
rolę gromady. Oprócz odśpie­
wania kolęd, członkowie ze­
społu mogli w sposób mniej lub 
bardziej bezpośrednio skarcić 
te cechy charakteru gospoda­
rzy, które uważali za ujemne.

Także zwyczaj wyrzucania 
popiołu z komina na podłogę 
przez gości mógł oznaczać sto­
sunek kolędników do gospoda­
rzy. Maszkary, zwłaszcza po­
staci zwierząt, miały wyobra­
zić danych żołnierzy króla He­
roda, pozamienianych w groź­
ne stwory. Skład kolędującego
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KRZYŻÓWKA
Litery z pól ponumerowanych od 1 do 86 utworzą rozwiązanie
Rzędami: 1 / dzień poprzedzający święta - zupa z buraków, 2 / dawny 

instrument muzyczny, 3 / w mitologii greckiej siostra Ifigenii i Orestesa
- rzeka w Angoli, Namibi i Botswanie, 4 / fałda, 5 / pustynia w Chile
- drewno sosny, 6/ potrzebna przyprawa - siłaczka-kwota, 7/ bylina 
drzewiasta, uprawiana w krajach tropikalnych - prezydent USA 1981-89, 
8 / rzymska spodnia szata- miasto nad Dźwiną, na Białorusi, 9 / mieszkan­
ka Palestyny - ratuje nas w chorobie, 10/ nie zasada - rwa kulszo- 
wa-zranienie, 11/ w mitologii greckiej pierworodny syn Uranosa i Gai, 
pan mórz- hiszpański partyzant, 12/ znana piosenkarka greckiego po­
chodzenia, 13/ wynik mnożenia- pragnienie twórczych osiągnięć, 14/ 
jadalny owoc palmy, 15/ miasto w zach. Nikaragui-człowiek przeciętny, 
niczym nie wyróżniający się.

Kolumnami. A / może być kościelna z dzwonami-figura akrobacji 
lotniezej-zasięg lotu, pułap samolotu, B / po deszczu na niebie-karb, 
wycięcie, C / powierzchniowa warstwa skorupy ziemskiej-śródziemno-

ŚWIĄTECZNA
morski gatunek sosny- w poezji starogreckiej rodzaj utworu, D / tradycyj- 
na potrawa wigilijna na Rusi i Litwie-dawny tytuł dostojników w Turcji, 
E / rodzaj pióra na skrzydle ptaka -miano, F/ miasto i port na Honsiu, 
w zespole miejskim Osaki, G / lilia afrykańska-mała sosna, H / wewnętrz­
na powierzchnia otworu okiennego lub drz wiowego-łyżwy do gry w hoke­
ja, 1/ najmniejszy ptak z rodziny bekasów-właściciel stajni, oczyszczonej 
przez Heraklesa, J / dramat Stanisława Wyspiańskiego, K / grabiez- 
ca-jeśli złota, to może spełnić marzenia, L / wnęka-rzut na boisku, Ł / typ 
komicznego służącego z comedii delTarte- trzeba ją mieć na kar- 
ku-pomocniezy podręcznik nawigacji, M / piękna boginka-umocowana 
przy okapach dachu, N/knowania-polecenie, rozkaz-kolejkowicfMIKhJ

Wśród poprawnych odpowiedzi wylosujemy nagrody, których fun­
datorami są: Cukiernia „Magdalenka” Małgorzaty Nowak, Drukarnia 
Swarzędzka Stanisława Witeckiego, sklep „Wszystko dla domu 
Lechosława Rutaskiego.

ZAPRASZAMY DO ZABAWY!
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, SZOPKĘ
BO ŻO NARODZENIOW A

( w y k o n a n ą  d o w o l n ą  t e c h n i k ą )

R O Z S T R Z Y G N IĘ C IE , p o łą c z o n e  
x K O N C E R T E M  K O L Ę D  w  w y k o n a n iu  
S w a r z ę d z k le j  O r k i e i t r y  F la io le t o w e ]  

"S IE S IE Ń K I "  
n a s tą p i

16  s ty c z n ia  19 9 7  r .  o g o d z . 17 .0 0  
w  k o ie le le  i w .  M a r c in a  w  S w a r z ę d z u

I Zespołowo) do (Hm,tka Kultury wSworzydzu. ul. Pluski 4 
Jo 19 stycznia 1997 roku

IMA ZW Y C IĘ ZC Ó W  C ZEK AJĄ

atrakcyjne nagrody

■IimI i. [ Li... ,■ li,(i.rim .>']I' - r.-l. 172-Oa I

Drugi etap polega na stoso­
waniu toników, pojędrniają 
one skórę i pomagają w  za­
chowaniu równowagi kwaso­
wo - zasadowej. Dla cer tłus­
tych i mieszanych stosuje się 
toniki zawierające małą ilość 
alkoholu. Dla suchych - bezal­
koholowe. Stosuje się je  także 
w  ciągu dnia celem nawilża­
nia skóry. Tonikiem zmywa­
m y również rano skórę twa­
rzy (m leczko wtedy nie jest 
konieczne).

Trzeci etap pielęgnacji to 
nawilżanie i odżywianie cery

przy pom ocy krem ów. Proces 
starzenia się skóry spow odo­
wany jest głównie zakłóce­
niem w  jej gospodarce w od­
nej.

W zależności od stanu i kon­
dycji skóry stosujemy kremy 
półtłuste i tłuste o odpowied­
nim składzie dla cery skóry.

Dobór krem ów nie pow i­
nien odbywać się na zasadzie 
przypadku. Ważną rzeczą jest 
fachowa ocena nowej skóry 
przez kosmetyczkę i doradze­

nie odpowiedniego kosm ety­
ku.

Co jakiś czas gatunek kre­
mu należy zmieniać, gdyż skó­
ra potrzebuje w ielu składni­
ków, zawartych w  różnych ro­
dzajach krem ów. Ważną rze­
czą jest odpowiednie nakłada­
nie kremu takie, aby skóry nie 
porozciągać. W ychodząc z za­
łożenia, że zmarszczkom le­
piej zapobiegać niż je  leczyć, 
zacznijmy prawidłowo pielęg­
nować naszą cerę już dziś.

(ada)

! KINO HOLLYWOOD
piątek 20.12.96

godz. 17.00 - Jack 
godz.19.30 - Jack

sobota 21.12.96
g°dz. 15.00-Dwonnik z Notre
Damę
godz. 17.00 -Jack 
godz.19.30 -Jack 
godz. 21.30 -Namiętyności 

niedziela 22.12.96 
godz. 15.00 - Ostatni smok 
godz. 17.00- Jack 
godz.19.30 -Twierdza

poniedziałek 23.12.96 
godz. 17.00 -Jack 
godz.19.30 -Panna Nikt 
Wtorek 24.12.96 -nieczynne 
środa 25.12.96-nieczynne 

czwartek 26.12.96 
godz. 15.00 -Ostatni smok 
godz 17.00 -Jack 
godz. 19.30 -Namiętności

(TELEFONY ALARMOWE
Policja 997
Pogotowie ratunkowe 999 
Straż pożarna 998
Straż Pożarna Miejska 172 302 
Komisariat Policji 172 307, 

172 323
Policja Municypalna 172 318 
Posterunek energetyczny

172 412
Gazownia 992

I SŁUŻBA ZDROWIA
Podstacja Pogotowia Ratunko­
wego, os. Dąbrowszczaków 8A2 
(pomoc wieczorowa 15.00 
- 22.00) 172 309
Przychodnia Rejonowa, ul. Po­
znańska 172 533, 172 549
Przychodnia Dziecięca, os. Koś- 
oiuszkowców 20 173 558
Miejska Poradnia Psychologicz­
no - Pedagogiczna, os. Kościusz­
kowców 4 174 951
Centrum Stomatologii, Os. Dąb­
rowszczaków 26, czynne

w godz. 8.00-23.00 174-110
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Dzieci Specjalnej Troski, os. Ko­
ściuszkowców 13, dyż. wtorki
18.00-20.00,

173-982 wew. 27
Bezpłatny pomiar ciśnienia tęt­
niczego, Klub Osiedlowy Zyg­
munta III Wazy 7, czw.
10.00- 11.00

| APTEKI
Św. Józefa, ul. Rynek 16172 406 
Pod Koroną, ul. Rynek 13

172 520
Apteka pod Lipami, os. Zygmu­
nta m  Wazy 172 861
Apteka Osiedlowa, Os. Kościu­
szkowców 13, tel. 174-111
Apteka Zatorze, os. Raczyńskie­
go 18, tel. 175-075

URZĄD MIASTA I GMINY
7.30-15.00, pon. 7.30-16.00, sob. 
robocze 7.30-13.30 
centrala 172 411
burmistrz 172 553
Ośrodek pomocy społecznej

174 004
Zespół Administracyjny Szkół 

172 480

Prezes przyjmuje w pon. 
15.00-17.00 174-011
Administracja, Os. Gryniów 6,
pon. 7.00-17.00, wt.-pt.
7.00-15.00, sob. 7.00-13.00

174 322, 174 011 
Administracja Nowa Wieś, os. 
Raczyńskiego 5, pon 7.00-17.00, 
wt.-pt. 7.00-15.00, soboty pracu­
jące 7.00-13.00 175-269
(awarie na terenach osiedli po 
godzinach pracy administracji 

174 011

} BANKI |
PKO, ul. Cieszkowskiego 29, 
codz. 7.45-18.00, sob. 9.00-13.00 

173-607

Wielkopolski Bank Kredytowy 
S.A., Filia w Swarzędzu, ul. Po­
znańska 25, pon-piątek 8-17, so­
bota pracująca 8-14.00

tel. 172-863 
Powszechny Bank Gospodarczy 
SA, filia w Swarzędzu, os. Dąb­
rowszczaków 8/5 pon. - pt. 9.00
- 16.00, soboty pracujące 8.00
- 12.00 tel. 173-523, 173-583

j  SKLEPY _______
Delikatesy, ul. Wrzesińska 
(sklep całodobowy)

KULTURA |
MGOK, ul. Piaski 4 (I piętro) 
czynny: wtorki i piątki
10.00- 20.00, środy 9.00-19.00, 
czwartki 10.00-17.00, soboty
9.00- 15.00, niedziele 11.00-13.00

172-034
Skansen Pszczelarski, ul. Po­
znańska 35 172-565
Wystawowy pawilon rzemieśl­
niczy, ul. Wrzesińska 
Muzeum w Uzarzewie, od wtor­
ku do soboty 8.00-15.00, niedzie­
le od 8.00-16.00

KLUBY ~ ~ ~ ~ ~ ......j
Filatelistyczny, oś. Czwarta­

ków 6, pon, pt. godz. 17.00 -19.00 
Oś. Czwartaków 14, Seniora, 
poniedziałki i czwartki od godz.
17.00, ZNP, środy godz. 15.00 
Modelarnia, oś. Czwartaków 
18, wtorki, pt. godz. 16.00 -19.00 
PTTK „Łaziki”, oś. Kościusz­
kowców 39, soboty godz. 17.00
- 19.00
Oś. Kościuszkowców 9 - Hono­
rowi Dawcy Krwi, środy godz.
18.00 -19.00, AA, piątki od godz.
17.00, ALANON, czwartld od 
godz. 17.00
Wędkarski, oś. Czwartaków 7, 
poniedz., wtorek 16.00 - 17.00 
Olszynka, oś. Kościuszkowców 
26 - Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Swarzędzkiej, piątki 
godz. 17.00

— Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami w Polsce - piątki
18.00- 19.00
— Telewizja Osiedlowa — Ma­
gazyn Młodych Reporterów,
pon. 14.00-17.00
— Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej, pt. 17.00
— 19.00
Harców a, os. Czwartaków 22, 
wt. 17.0u-19.00 (harcerze), czw.
17.00- 19.00 (zuchy) 
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Dzieci Specjalnej Troski sie­
dziba Os. Kościuszkowców 13
— poniedziałki, godz.17.00 - 19.00 
ząjęcia muzyczne dla dzieci 
i młodzieży,
— wtorki, godz. 18.00 - 20.00 dyżur 
Zarządu,
— czwartki, godz.16.00 - 19.00 te­
rapia zajęci' wa dla młodzieży

|RÓŻNE
Urząd Pocztowy, ul Piaski 11,172-454 
Urząd P ocztow y, os. Czw artaków
22, 174-101
B iuro napraw  telefonów  174-004
P K P , ul. D w orcow a  19 172-510
T A X I 172-400
Stacja T echnicznej K ontroli i O b­
sługi S am och odów  (m. in. ho low a­
nie, przeglądy rejestracyjne z  p ie ­
czątką d o  dow odu , napraw y) S w a­
rzędz, ul. N ow y Św iat 16 172-833
B iuro ogłoszeń, NOW INA, ul. P ia­
ski 12 172-287

TELEWIZJA
KABLOWA
SWARZĘDZ

można oglądać na kanale RTL-2 
(os. Kościuszkowców, Czwarta­
ków, Gryniów oraz Dąbrowszcza­
ków 1 -7 i 27) oraz Vox (os. Ra­
czyńskiego i Cegielskiego). Po­
wtórzenie programu w poniedzia­
łek godz. 17.00. Os. Dąbrowsz­
czaków 9-26 oraz Zygmunta III 
Wazy — kanat SAT1, emisja pro­
gramu piątek, powtórzenie wtorek 
godz. 17.00.

T ygod n ik  Sw arzędzki red. nacz. Mariola Jankowiak
R ed ag u je  zespół: Halina Chmielewska, Andrzej Klamerek, Aneta Kot, Dariusz Soszyński, Izabela Stelmaszewska, Agata Szeska.

F otog ra f - Henryk Blachnio.
W yd a w ca : Spółka z 0.0. GLOMAR A dres w yd. i red .: 62-020 Swarzędz, ul. Piaski 12, tel. 172-287.

O głoszen ia  i rek lam y przyjm uje: Biuro reklam, adres j.w.
D ruk: Zak ład  P oligraficzny - S tanisław  W iteck i, Sw arzędz, ul. P og od n a  2 4 a .

Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i nie zwraca materiałów nie zamówionych.
Zastrzegamy sobie prawo skracania i adiustacji tekstów oraz listów nadesłanych do redakcji i zmiany ich tytułów.
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REKLAMA • REKLAMA • REKLAMA

P.P.H. STANBUD 
oferuje

po konkurencyjnych cenach
- cegła kl. 1 50 - maxy kl. 1 00

- siporex - kostka brukowa 
- węgiel - skup złomu

- rury PCV
- cement - wapno - styropian
- pianka tapicerska „ZACHEM"

R A T Y
Ceny zawierają VAT plus transport na plac budowy plus za i wyładunek 

______________  Garby, ul. Łozowa 3, tel. 173 - 036 ____ R A T Y
ogl013

Tanio!
sprzedam

kom plet 
m ebli K aja  

okleina dębowa  
3,5 m  

segm ent 
kontakt 175-578.

Nowo
otw arta

hurtownia
oferuje zabawki, 

artykuły sportowe 
i turystyczne. 

Swarzędz 
ul. Wilkońskich 8

ogl. 068

W esołych Świąt B ożego Narodzenia 
oraz

pom yślności w N ow ym  1997 Roku 
swoim klientom składa

LO M B A R D
S w arzędz, M a ła  Rybacka 1

czynny 10 .00 -16 .00  oprócz sobót. 
Uwaga! Obniżka oprocentowania pożyczek. 

ZAPRASZAM Y.
ogl 086

B iu ro
R a ch u n k ow e

k t  księgi rachunkowe 
deklaracje 
podatkowe 

zr ZUS 
Rr VAT

lekarze 10% rabatu 
os. H. Cegielskiego 16B 

godz. 12.00-16.00 
tel. 0667 555-93

ogl. 084

O ferujem y: 
roboty  budowlane 

i stolarskie 
boazerie

drewno i plastyk, 
ścianki i sufity 

z płyt gipsow ych, 
rachunki V A T  

tel. 066-362-142
ogl 085

Używane:
pralki,

lodówko-zamrażarki, 
chłodziarki, zamrażarki, 

telewizory-sprzedaż, 
gwarancja, 
serwis, raty.
S w arzędz

os. R a czyń sk iego  16
(N ow a W ieś)

ogl. 017

r Jeśli jesteś '  
samotną osobą 

i posiadasz 
wolny pokój, 

przyjm ij do siebie 
m łodego, grzecznego 

i kulturalnego 
człow ieka.

K ontakt
174-195

ogl. 052

^  C z y  o d l i c z y ł e ś  j u ż  w s z y s t k o  ^  
o d  s w o j e g o  p o d a t k u ?

U nas możesz wykorzystać ulgę kupując jeden z kilku 
rewelacyjnych programów komputerowych 

do nauki języka angielskiego.
To może być też fantastyczny prezent 

dla Twojego dziecka!

Po bliższe informacje - dzwoń: 
tel. 174-635, 174-178 

Przyjdź: ul. Piaski 12 (za bramą).

Firma „INSTAR'96" ponadto oferuje:
- tanie ulotki, - wizytówki - foldery
- znaczki przypinane, - zaproszenia ślubne

SW A R ZĘ D ZA N IN  1996 ROKU

Im ię i nazw isko typowanego kandydata

Krótkie uzasadnienie wyboru

Im ię, nazw isko i adres nadaw cy
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• REKLAMA • REKLAMA • REKLAMA
ŚWIĄTECZNA PROMOCJA 

od 1.12.96 do 4.01.97r.
K a ż d y  klient, k tó ry  u n a s za k u p i i w y w o ła  film  

w eźm ie  u d zia ł w  losow a n iu  nagród : 
a p a ra ty  fo to g ra fic zn e , film y , kasety , 

a lb u m y, ra m k i i in n e  upom inki.

STUDIO FOTO VIDEO
Henryk Błachnio
Sw arzędz os K ościuszkow ców  1A 
tel. 174-238 os. Cegielskiego 18

S W O IM  K LIE N TO M  Ż Y C Z Y M Y  W ESOŁYCH  ŚW IĄ T  
I  PO M YŚLN O ŚC I W  N O W Y M  ROKU

t l i  T l  « ■1■ I

H F  T 1 T T 1 H

Dolnośląskie Tow arzystwo  
^ L e a s in g o w e  S.A.

W P Ł A T A  P O C Z Ą T K O W A

g J / L  Już OD 50/0

Oferujemy leasing operacyjny i zwrotny na:
★  sam ochody dostawcze i ciężarowe
★  now e i używane ciągniki sidłowe
★  maszyny i urządzenia
★  sprzęt kom pterow y i biurow y
★  linie technologiczne

U proszczon a  p ro ced u ra  
za w iera n ia  u m ow y  leasin gow ej!!!  

Swarzędz ul. Piaski 12tel/fax (061) 174-178 
Biuro czynne pn.-pt. od godz. 10.00 - 15.30.

PPH „TRAK” S.C. 62-020 SWARZĘDZ 
ul. Sienkiewicza 5 

tel. 0-61 174-038 godz. 8.00 -15.00  
oferuje do sprzedaży: 

polską sklejkę liściastą, suchotrwałą 
rewelacyjnej jakości w klasie BBB i lepszej, szlifowana.

Format: 1550 x 1550 mm 
Grubość: 10,12,15,18 mm 

cena (netto) +  lOmm - 37,50 /  ark.
+  12mm - 42,00 /  ark 
+  15mm - 47,50 /  ark 
+  18mm - 58.00 /  ark 

Przy dużych ilościach znaczne upusty, 
wystawiamy faktury VAT

ogl 055

REIM-LAS
Swarzędz 

ul. Piaski 22 
tel. kom. 0-601 706307

PILARKI, KOSIARKI 
firmy STHIL

Sprzedaż, Serwis, Raty 
Części zamienne 

Zapraszamy 
pn.-pt. od 9.00 - 16.00 

______ soboty od 9.00 - 13.00____________  ogl. 003

H U R TO W N IA  R O M E X
Jasin ul. Łowęcińska 17 62-020 

Swarzędz tel. (0-61) 172-918 
OFERTA CENOWA:

PAPIER TOALETOW Y PAPIER ŚNIADANIOW Y
rolka - 2470,- (st. złotych) 
worek - 17,78

PAPIER TOALETOW Y 
KOLOROWY

biały - 5200,- (st. złotych) 
różowy - 5462,- (st. złotych) 
żółty - 5462,- (st. złotych) 
ręcznik papierowy - 26

-10 ,700 (st. złotych)

- składka - 0,43
- rolka 20 - 0,43
- rolka 50 - 0,85
- PAPIERO SY, CYGARA, 

TYTOŃ, ZAPALNICZKI
- CHUSTECZKI 

H IGIENICZNE - 0,18
czynne: poniedziałek - piątek 8.00 - 19.00 

sobota 8.00 - 14.00 ,



DRUKARMA SWARZĘDZEA
Stanisław Mitecki

SWfiRZĘDZ, ul. Pogodna 24fi t«l./fax (061) 172-764
{■vmmmmmBmm&Bm

usługi
• projekty graficzne  

• skład kom puterowy  
• lam inow anie i oprawy  

• bindowanie  
• KSERO

druki w ielobarw ne
•  folderów  

• w izytów ek  
• p lakatów  

• gazet, książek  
• ulotek, reklam ów ek

Rok założenia 1987
Otwierasz sklep lub chcesz zmienić jego wyposażenie? 

Skorzystaj z naszej oferty!

Nowe meble 
w czarnym kolorze 
czekają na Ciebie!

Cena do uzgodnienia! 
Szczegółowe inform acje  

redakcja „Tygodnika Sw arzędzkiego” 
teł. 172-287

^poniedziałki i wtorki w godz. 16.00-22.00^

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
liżającego się Nowego Roku 

kim Naszym Klif
iej pomyślności życ

or Wymiany Wpflut 
ul. Piaski 8

IJednocześnie informujd 
rozpoczęliśmy działaj

lom bardt
w zakresie udzielania pożyczek pod zastaw  

Z a p ra sza m y  w  godz. pn .-p t 9-17 sob 9-14 
tel. 172-989

Mieszkasz w Swarzędzu lub okolicy? 

Chcesz zamieścić ogłoszenie w lokalnej prasie?

Zapraszamy na nasze łamy!
Proponujemy korzystne warunki! 
Przyjmowanie ogłoszeń i reklam 
pn 9.00-17.00, wt. 8.00-17.00, 

śr. 10.00-16.00
czw. 8.00-15.00, pt 8.00-16.00 

W siedzibie redakcji przy ul. Piaski 12
(piętro I wejście od podwórza)

☆  ☆  Zapraszam y! ☆ ☆
W  „Tygodniku Swarzędzkim”  czeka miejsce 
na Twoją reklamę lub ogłoszenie ramkowe!

Dla stałych klientów zniżki!
Przyjdź! Sprawdź! Skorzystaj!

Skutek gwarantowany!


